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W ybuchły sk łady  prochu w  cytadeli 

v.\arsza\vskiej. W ybiirfi ten poprzedził 
szereg  pom niejszych zam achów . Istnie­
ją  w  kraju ■terrorystycjene o ig an iza .je  
kom unistyczne.

Prostymi, sarao p rz -z  się narzucają­
cym  aię z faktów  tych wićoskóam je s t: 
naieży zbadać, czy  wy buch w  cytadeli 
Acarszawsktoj nie t y ł  rów nież zam a- 
d  lem k o mim fet y cz.n yn i.

W Win też kie runku włatdze pań­
stw ow e rozpoczęły  śledztw o. I śledz­
tw o to dało o ira z u  w skazów ki, s tw ie r­
dzające, że w ybuch b y ł w yw ołany 
zbrodniczą ręką.

Rząd nakazał aresztow dirie kom uni­
stów .

Zdam aloby się, że — .poza kom uni­
stami — nie znajdzie się Polak, k tó ry ­
b y  mógł za to winić rząd.

Tym czasem  cała bez w yją tku  p rasa  
.opozycyjna od socjalistycznego ,.Ro- 
Jbotaiika“ ixj rzekom o bezparty jny  „Rur 
.ier^nforniacyiny '* rzuciła się już naza­
ju trz na rzad z daw no niew idzianą za­
jadłością jak śmie tw ierdzić, żc w y­
buch by ł w ynikiem  zamachu...

Ś ledztw o jest w  toku. Pierw ozc do­
chodzenia w y k aza ły  ślad  zbiodtai.

Lowkw jednak wic z całą pew nością, 
że był to t\ Lko przypadek... Poszukiw a 
nie zbrodniarzy jesft niedopuszczalną 
prow okacją... Rząd powiisien być za to 
Pociągnięty do odpowiedziiamosd...

Na całym  św-iccic w podobnych oko- 
IdziiOŚ-iach atąkowmu-oby rząd, gdyby 
me uczynił w szystkiego, bv  wyk-ryć e- 
w cnłuaJnych spraw ców  zam achu i, mc 
p rzeprow adziw szy  należytego śledztw a 
zadowolił się zw aleniem  nieszczęścia 
ria „przypadek*.

U nas ieoiuik iuauzej. Dla lewicowej 
opozjfei zaw sze w szystko  co robi rzad  
jest złe.

W ięc złą,' niedopuszczalną jest cncr- 
• g.ia, z jansą rzaul*'prowadzi śledztwa), a 
w rę  w  przestępstw om  jest odw ołanie 
•się rządu do społeczeństw a w w alce z 
konmuTsty.ez.iiym terrorem .

To jufe tac jest opo/ym a przeciw ko 
niemiłemu rządow i.

Tęgo rodzaju ..polityka44 godzi w prost 
w bezpieczeństwo państwa, jest roboty 
na rzecz wrogów P olsk i

N;c przyniesie ona pożytku  lewicy.
Zaślepia ją nienaw iść party jna.
Ale nie jeąt ślepy ogół polski.
I ogół nasz doskonale . zdaje sobie 

sp raw ę z tego, co się dzieje no za obu 
Tias/emi granicam i. N;e przechodzą nie 
zauw ażone p rzez opinię ix)lską w iado­
mości t) 'ro snącym  nieładzie w  Niem­
czech, o rew olucyjnych poczynaniach 
tam tejszych kom unistów, jak rfrwnteż o 
zbrojnych przygotow aniach , k tó re  -czy 
nią sowiety' rosyjskie, b y  w  razie w y ­
buchu rew olucji w  Berlinie podać jej rę- 

» kę.
P rzez  sw ą  sy tuację  geograficzną Pol­

ska jest w  te j chwali- najw iększą prze­
szkodą dla m iędzynarodow ej rew olu­
cji spo'ecznej. Na Polskę też najsilniej­
sze jej ataki są  skierowanie.

Głęboki instynkt patrjoiy.cz.ny naj­
szerszych w ars tw  ludu polskiego zni­
w eczył w szystk ie  w ysiłk i trzeciej rńię- 

l
I 1

dzyń a rod o w id wy w ołania zam ętu rew o 
lucyjitego w  Polsce.

ł, zdaje się, sztab  Komunistyczny w ( 
M oskw ie z ro zu m a ł już, że propagandą, 
mimo całego m istrzostw a z jakiem si? 
n ią posługuje, nie o tw o r/y  sobie przez 
P olskę drogi do Niemiec.

Od roku m ięazynarodow y spisek ko­
m unistyczny próbuje in/n ej przeciw ko 
P olsce broni: zam achów  te rro ry s ty cz ­
nych.

Od roku tajne organizacje ćw iczą się 
w  podkładaniu bomb.

D otychczas nie w iele zrządzały one 
szkody. ~  , /

O statni w ybuch w  cyitadeh w arszaw  
SKiei jest ju# n ap raw dę grożnem  estrze  
żeniem.

Rząd, chwili nie tracąc, i/tó-zynił za­
rządzenia, by  nie tylko w y k ry ć  i uka­
rać spraw ców  z łro d m , lecz znbzczyć 
zagrażiający bezpieczeństw u państw a 
spisek kom unistyczny.

I zw rócił społeczeństw u u w ag ę  na 
grozącć Polsce niebezpieczeństw o, w e­
zw ał naród do w spó!dziafania w w alce 
z  w rogam i państw a, do zjednoczenia 
się, skup icna w  obronie podw ażanej 
p rzez m iędzynarodow e know ania rew o 
lucyjne niepodległości.

A takując za to rząd, lew ica nie osła­
bi go. Sam a tyiko osłabia się w  opinji 
patriotycznej.

A dziś w  Polsce pomad w szystkiem  
góruje wielkie ukochanie O jczyzny.

Kto pom aga w rogom  Polski, kto z 
nienaw iści do rządu podw aża by t i bez­
p ieczeństw o Polski, b iorąc w obronę 
spiskow ców  bolszew ickich i odw raca­
jąc uw agę społeczeństw a od Lierowa- 
nyicli przeciw ko Polsce ataków , ten nie 
będzie miał zaufanie ogółu polskiego.

Lew ica przebra ła  miarę. •
Siam sław Grabski.

l l W I i l  1191181 l i g l l i i
17 głosami większości

W arszaw a, ( .e l  w |.) 17 października. ? siki: ieden za w yrażeniem  fzaicWKi vó- 
P rzed  przystąpieniem  do dyskusji na { tum  zaufania, drugi za w yrażeniem  mu 
ośw iadczeniam i rząd.owemi, ośw iuu- ; votum  nieufności, 
czy i m arszałek , że w płynęły  jńw a uniio- S

łtaoryslycsR3 firzeintiioiznis sos. DąftsklEgn
W  dyskusji nad  eksposc .rządów etm; 

przem aw iali reprezentanci optfcyęji p. 
W asyńezuk  (Ukrainiec) i J. Dąbski. — 
Przem ów ienie Dąib&kiego trw ało  p rze­
szło dłwie godziny i peline b y ło  hum o­
rystycznych  m om entów . O ;le w czoraj 
sza m ow a pos. Barlickiego stała na po­
ziomie w iecu rohotuuczo&o w  W arsza ­
wie, o tyle m ow a p. Rabskiego sta ła  ni 
żej poziomu w-eou w Kukszowic 

P o  postaw ieniu szeregu zarzu tów  m 
nistrom  p, Dąbski sam stw ierdził że

„na 'ghrpie n a rzu ty  się nie odpow iada14: 
O św iadczenie to w yw ołało  gorące o- 
klaski na ław ach praw icy i centrum . — 
O m aw iając politykę zagraniczną, p. Dą 
te k i tak  bardzo zląkł się jej ogólnej li 
nji, że pom ieszały m u się tak „drobne44 
rzeczy, jak róż dcc m iędzy Radą Ligi, 
a  Zgrom adzeniem  Ligi.

P rzow ódcy lewicy d a w a ^  m ów cy 
wielokrotnie oklaskami do poznania, że 
czas skończyć, ale to  nie pom agało.

flfm u a  P f o s a

Z  D N I A . \

Po mowie p te , M im kiew icza, k tu ry  
zapewnił, że klub jego ma pełne zaufa­
nie do rządu, zabrał głos. prem ier Wi 
tós i w ygłosił ró tk e , ale dobitno pr/< 
m ówienie w  odpowiedzi m ów com  opo­

zycyjnym . Premier położył nacisk na 
zupełną bezpodstaw ność obecnej o-pozy 
c.ii, stw śerd /a jac  jednocześnie silną i //Je 
cydow aną woię rządu napraw y skarbu 
i sanacji stosunków  w  państwie.

UJynik głosowania: Za uoftsm P 8 , przeciw 191.
P rzy stąp i ino do g łosm van;a nad wmo 

skiem  łe\vicy, w yrażającym  nieufność 
rządow i. W niosek ten u/padł 82 głosami 
Za wnioskiem glosow ało  189 — prze­
ciw 2J1.

Następnie m arszałek  r-oddat pod glo­
sow anie w niosek klubów , w chodzącj ch 
w  skład Większości parlam entarnej, w y 
razający  rządow i zaufanie. Lew ica za ­

żądała głosow ania iirmuinego, wobec 
c /e g  o stronnictw a w iększości zażądały 
głosow ania z listy.

W ynik był następujący: Za votuin za 
ufania głosów  -08. przeciw  191. Rząd 
o trzym ał zatem  17 głosów w iększości. 
Re-zu-ltat głosow unia przyjęła, praw ica i 
centrum  długotrw ałym i oklaskami. 
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ZMYŚLONE HISTORYJKI.

W arszaw a. (PAT.) W obec '^podania 
p rzez jedno z pism w arszaw skich, ja ­
koby w ojew odow ie ótnzymali lmlecc- 
iiric p rzeprow adzenia  rejestracji w sz y s t­
kich urzędników' państw ow ych w edle 
przynależności partyjnej oraz w zm oc­
nienia nadzoru nad rra są , m inisterstw o 
sp raw  w ew n ę trzn i cli stw .erdza, że 
pow yższa wdadomość nie jest zgodna 
z praw dą.

W arszaw a. (A W ) Mini.A.erstwo 
1 sp raw  zagr. dem cotuje wdadomość po­

daną przez jeden z dzieńrików , jakoby 
senato r Jeyelow ski, składając m inistra 
wi Scydzie konclolcncję z pow oau w.y 
buchu w  C ytadeli podkreślał w jaki­
kolw iek sposób, iż p rzy b y w a jako 
p rzedstaw iciel „obcego p ań stw a '4.

. PRYŁUCKI KOMUNISTA.

W arszaw a. (TcL wł.) 17 paźd.ziernika. 
P o se ł Pryfucki przwłą.ozył się do stron- 
metwm komnnsW ćznegio.

KJFDY MOŻNy, WYPOWIEUZIEĆ 
MIESZKANIE LOKATOROWI-

WMrszawa. U W . Dzisiejsze posie­
dzenie Komisji Prawmiczej pośw ięcone 
było obradom  nad projektem  ustaw ', o 
ochronie lokatorów . P rzy ję to  punkty 
ustalające następujące wmźne p rzyczy­
ny  w ypow iedzenia m ieszkania: J. za­
leganie po sobie następujących 2 ra t 
kom ornego, 2. zakłócenie porządku 
dom ow ego, 3. oadapię m ieszkania w- 
najem po i:admii\r,nie w-ysokidi ce- 
nach. lub odstąpienie go w  całości bez 
zgody gospodarza.

t  MICHAŁ TARASIEWICZ.

W arszaw a. (AW.) Na dw oren głó- 
wmym*po przybyciu  pociągu ze Lwm- 
w a znaleziono w  jednym  z wagonów: 
zwdoki znaueg-o w ybitnego a rty s ty  
oram atycziiego Mi-.hułi Tarasiew icza. 
Oznak gwałtowne,, śmierci nic stw ier- 
dzi-uo.

Od Wydawnictwa.
Z p o w o d u  o g r o m n e j  z w y ż k i  

c e r 1 p a p ś e r u ,  r o o o c iz o y  I n ie z b ą -  
c fn y ch  a r t y k u ł ó v /  d la  d r u k u  r a -  
z e t y ,  z m u s z e n i  b y l i ś m y  z a  sj«- 
s m a m  I w o w s k ie m i ,  w a r s z a w -  
s k i e m l  i k ra s c o w s k ie m i  p c id n i^ śf. 
c e n ę  n u m e r u  p o je d y n c z e g o  n aa 19.000 mk.

Koniec strajku na Górnym Śląsku.
W arszaw a. (AW.) O statnie w iado­

mości, o trzym ane p rzez rząd  od pre­
zesa katow ickiej ‘ dyrekcji kołejov/ej 
donoszą o zupełnej likwidacji s t r a ’ku 
kolejuurego. Ruch pociągów  norm alny.

W szyscy  robotnicy w rćeili do pracy. 
N aw et ci ślusarze, pracujący  w  w ar-' 
sztatach, k tó rzy  p r o p a g o w a l i ' ideę 
dalszego strajku podjęli na nowo pracę

P r e n u m e r a ta  m ie s ię c z n a  o d  16 b ra . 
w y n o s i :

bez dostawy . . . .  2 3 0 .0 0 0
z dostawą lub przes. poczi. 3 0 0 .
za granicą • •

Wszystkich Szanownych P. T. Pre 
numeraiorów miejscowych i zamiejsco­
wych, upraszamy uprzejmie, aby b e z  
z w ło c z n ie  wryrównali wszystkie zale­
głości oraz nadestali czekiem lub wpła 
cih w  kantorze „Słowa Polskiego44 ró­
żnicę w  kwocie

7 5 .0 0 0  m k p .
Najdalej do 20 bm . gdyż po tym ter­
minie bezwzględnie w ss r:« y rr tó m y  wy­
syłkę dziennika. ♦

W y jw « » o a = : I n ż . W ł a d y s ł a w  KuołL&iSH.i. R u d a k to r  n a c z e ln y  D r . S t a n i s ła w  G r a b sk i.

Rękopisy i listy w spraw ach redakcyjnych  należy adresow ać d o : Redakcji Kłowa Polskiego we Lwowie — Rękopisów nadesłanych nie zw raca się. — Listy w spraw ach p rzedptatv j odbioru 
pism a, og łoszenia i rek lam acje  up rasza  się nadsyłać pod ad resem  Administracja Słowa Polskiego we Lwowie. — ftd res dla te le g r : Słowo Polskie, L wi>w, — Tel. 27. — Ne Konta w P. K. O. 150.660.

fld res Redakcji, A dm inistracji i D rukarn i: Lwów, ulica Z irn o ro w ftza  I I —15, ■
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wychodzi codziennie rano

lilaiezytość pocztową o iłacono w gotowce.

C e n y  o g ło s z e ń :
Za 1 w /ersi miiimetrowY : w zwy­
kłych ogłoszeniach 3.09U M., w 
na destanem  i w nekroiogji 10.000 
M., vj Kronice, repertuar dziaf 
gospodarczy  paski w łekscie 
15.000 M„ po kronice 12 O00M... 
pod nagłów kiem  na pierwszei 
stron ie  25.000 fA. Za jedno sło­
wo w d iobnych  oątoszeniach 
2,500 M„ kupno i sprzedaż za 
słowo 3.000, m atrym onialne, ko­
resp o n d en c je  pryw atne za sło­
wo 5.000 dla poszukujących pracy 
1’200 M. Z zastrzeżeniem  m iejsc 
25o/o. Zagraniczne o 50 prc. 

drożej.

€J«ny p r e n u m e r a t y :
we Lwowie

bez doręczen ia  do dom u 
m iesigeznie . . . . M 290 000 
z dostaw ą do oom u M 300 00C

Na prowincji
z przesyika pocztow ą M 30U.J0C 
Za granicą . . . . M 400.000

N u m e r  p o j e d y n c z y  w e  
L w o w ie  i  n a  p r o w in c j i

10.000 MU.
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Angija na przełomie.
K orespondent londyński „Gaz. W ar.‘ 

podaje z  Londynu pod  da tą  14 p aź ­
dziernika. że w ielkie finanse londyń­
skie rozpoczęły kam panią p rz e e w k o  
tezie sam ow ystarczalności, postaw io­

nej na konferencji p rem ierów  im per­
ium w iełkobrytyjskiego p rzez prem ie­
ra  Australii B ruce‘a, a zarazem  podję­
ły  walkę p izec iw  protekcjonistycznym  
tendencjom  B alaw in‘a.

Sir Donald M adean, p ra w a  ręka 
Asouitha ośw iadczył w czoraj w  New­
castle. iż w polityce dominują fakty, 
nie zaś sen tym enty  i handel angielsk 
musi być św iatow y. Na bankiecie 
agentów  handlow ych lord Leyernuline 
znany fabrykant i ek spo rter m ydlą, 
poddał plan B ruce‘a ostrej k ry tyce .

Prem jei Baldwin w aha się w obec 
tego z zainaugurow aniem  w yraźnej 
polityki rorotekoicnistyczinej, !bo zm u­
siłoby go to  do rozpisania now ych 
w yborów , z rezultatem  niepew nym

W ażnym  bardzo m om entem  będą 
uchw ały kongresu konserw atystów , 
zbierającego się w  końęu m iesiąca w  
Plymouth- G dyby kongres w ypow ie­
dział się za protekcjonizm em , w ów ­
czas k ry zy s poiityciz-ny byłby nieuni­
kniony.

..P rager ,P re sse “ podaje z Londynu, 
że na konferencji prem jerów  imiperjutn 
w ielkobrytyjskćego prem jer Australii 
Bruce popierany p rzez p rem iera  Ka­
nady dom agał się, aby  Anglia p rzesta ­
ła  m ieszać się do sp raw  kontynentu 
europejskiego.

Polityka narodowaPrappdji.
Millerand w mowie w ygłoszonej w  

lv re iix  om aw iającej sy tuacje  politycz­
ną w Europie w-ynatzfł życzenie, aby 
Rosja w ydostała  się jak naferędzisi z 
chaom  Tryum f p raw a nie mógł być 
ipdączonym  z podziałem  i niewolą 
Polski, ani też z panow aniem  Habs­
burgów  nad narodam i słowiańskim i.
!deja narodow a nigdy nie b y ła  tak  po­
tężną, jak dziś. Nowo pow stałe pań­
stwa narodow e mogą być pew ne, że 
P ra n J a  nigdy nie dopuści do tego, aby 
now outw orzony narodow y porządek 

rz e c z y  w Europie został pogw ałcony i 
obalony.

Francja d o m a g a 's ię  tylko tego, co 
jej się słusznie należy. Francja nra- 
gnie iakraibardziej umocnić i u trw alić 
w ę /ty  iprzyiaźn: i w spółpracy  z w szy ­

stkimi narodami, k tórym  zagraża 
wspólne z 'n ią  niebezpieczeństw") i 
k tórym  nigdy nie zapom ni ofiar, jakie 
poniosły dla w spólnego dobra. %

MJIcrand podniósł . dalej, że tak jak 
dźw igała Francja głów nie ciężar w oj­
ny tak i obecnie niesie całe brzem ię 
utrzym ania pekoju.

O byw atel francuski jest dizlś po z wy 
g teskk j wojnie niesłychanie obciążony 
podatkam i, gdv w  roku 1913 ciężar 
!cn w ynosił na głow ę 460 franków  to 
w r. 1922 w zrósł już do 2473 fr. R z a i 
francuski w prow adza oszczędności, re 
Ju k rje  ilość urzędników'.

Nie jest wuną Francji, że Europa nie 
ma jeszcze pokoju. F rancja  z w y c ę ż y -  
ła w e wojnie a obecnie w alczy o po­
kój. grodków' przym usow ych w obec 
Niemiec chw yciła się Francja, gdy  nic 
było już innego wyjścia z sytuacji 
jaką w ytw m rzyły Niemcy. I .każdy1., 
mech wiie. że zajętych zastaw ó w  nim 
wypuścimy z rąk  dopóki Niemcy »ki 
wypełnią całkowicie sw ych  zobowią­
zań i nie zapłacą w całości winnych 
odszkodowań. „Takim  jest nasz obo­
w iązek w obec spraw iedliw ości w obec 
Francji i w obec naszych poległych. 
Będziem y, jak ci ostatni trw ać do 
ostatka i tak zw yciężym y, jak oni 
zw yciężyli".

POWRÓT PREZ. WOJCIECHO­
WSKIEGO.

W arszaw a (P A T ) Dzisiaj o godz. 
3 rano p izyby ł do stolicy P au  P rezy ­
dent Rzplte.i W o;<?iechowski, k tóry  ba­
wił ostatnio w Wilnie.

m. mm aBBamaaioBg.  j l

D Z I Ś
;482f i  wyfwsrni gslsiiisj!

;udz nacjonalistów bawarskich o N emczech.
YWiedeń. (PAT.) ,,N', Fr. P re sse  z 

R zym u: F rzew ódca bawarsW ch rracjo- 
iialistów' H iittier oświiadazył w wy 
w iadzie z prztdstaw ncielem  „C o rn ere  
di Ita lia" '

Poaobni.u jak Mussolini dążym y do 
zniesieniu zasady  głoszącej. - że pafla- 
m ent stoi ponad narodow ym  duchem 
kraju. Niemcy bolszcw izują się coraz 
bardziej W  teorii socjalizm i bolsze- 
wizm  stańQwią jtu n o  i to samo. Kahr 
jest jedynie niemieckim biurokratą  ty ­

pu przedw ojennego, niema więc dość 
riły  na to, aby  coś stw orzyć.

Od rozw iązania kw estji żydow skiej 
zależy p rzyszłość Niemiec. W alka mu 
si być przeprow adzona tak, jak ją prze 
prow adziły  W ęgry z Turkam i. W  
przeciw nym  razie Europa a także Azja 
po W ładyw ostok  bęcuziie państw em  
izraelickiem . R ząd irienniecka jest w 
tękach  żydow skich i jest zależny od 
Banku Rzeszy.

?a8r$&i Ilpshie zśjęfe przez hontanvstćw.
Lipsk. (AW.) W ybuchły  tu ponownie 

rozruchy  w iększych rozmiarową noszą 
ce ch a rak te r rewmhicyytiy. Komuniści 
usdow ali zająć fabryki i w arsz ta ty  
przem ysłow e, co im się częścią vo 
udało. N iektórzy fabrykanci uciekli a 
robotnicy przyw łaszczy li sobie ich /a -  i 
kłady. Niema naazieji. aby obecny j 
stan  rychło się zmienił.

I
Berlin. (PAT) Sytuacja polityczna w .

Saksonii zaostrza  się co raz  bardziej.

Bojówek i kom unistyczne mimo zakazu’ 
dowmdiztwa w o ;skoweigo nie ostały 
rozw iązane. O dbył snę rófwimeż Kongres 
Rad robn tn i:zych , mimo zakazu właidz. 
Dowództw-o w ojskow e podaje dio wia 
dom ości, żc jest zdecydow ane w ym u­
sić poszanow anie dla sw oich rozkazów 
w  razie po trzeby  naw et p rzy  użyciu s i­
ły  zbrojnej. W szystk ie  oddziały pol;cj> 
zostały  oddane pod rozkazy  w ładz woi- 
SrfOWrych.

alka z kamurizmem w Bawar];.
M onachium. (PAT.) Jak dhiMsi „Ko- 

respondenz Hoffman" generalny7 komi­
sarz  państw ow y  zabronił uczrV vn 
szkół p ryw atnych  i publicznych - b ra- 
maudz.alu w  zw iązkach kom unistycz­
nych i zgrom adzeniach. W szystkie '

kom unistyczne zwdązki m łodzieży zo­
sta ły  rozw iązane Dla w innych rrzp - 
km ezenia tego zakazu przew idziane 
są w ysokie kary  w ięzienia. Podobne 
k a iy  grożą rodzicom  i opiekunom.

Chrzoif wycofyjy się z życia politycznego.
Londyn. (AW.) Dziennika donoszą, 

że Curzon zaniem ógł bardzo pow ażnie 
i jakiś czas nie będzie mógł b rać  udzia

łu w  ż y a u r  połitycznem . Ma o" już vv 
tym  tygodniu w yjechać z Londynu.

1 rybunał ang:elskc-ari'.erykanski.
Londyn. (PAT) Polradio. W e Fo- 

reign Office utw orzono trybunał, k tó re ­
go zadaniem  będzie uregulow anie pre- 
.ensyj pom iędzy Stanam i Zjednoczony­
mi a Anglją. T rybunał ten został pow o­
łany do żiycia na m ocy konwencji a n ­
gielsko - am erykańskiej, podpisanej w 
roku 1910. T rybu  latowi przew odniczyć 
będzie znany p raw u  k francuski Froirm

f̂ PSBBISSHnSISŜBOSSESiBnK&SISKSHBfBEEMBRnSK! SI

geot. T rybunat rozstrzygać  będzie za ­
daw nione pretensje angielsko -  am ery ­
kańskie, pochodzące jeszcze z  wojen na 
poleońskicli. N astępnie p retensje od 

kszkodow aw cze z racji zniszczenia p rzez 
flotę S tanów  Zjednoczonych kubłów 
podm orskich w  okresie w ojny hiszpań­
sko - am erykańskiej w roku 1898.

= D =

C-los czesiti o poiożeitiii 
Polski

„C zeskoslovenska Republika" ofi­
cjalny organ czechosłow acki w' c>r;v- 
kule w stępnym  z dnia 12 paździermiui 
Pt. „K rytyczne położenie Polski" pisze

„Jeżeli państw o polskie rost istot­
nie w  kry tycznem  położeniu. ’ k mó­
wił p rezes  m inistrów  W itos, czy jeże 
li jest naoraw7dę nad przepaścią, ja: 
nadmieniał, oczyw iście z dość znaczn i 
przesadą, polski narodow o-dem oktu- 
tyczny  poseł Kozicid, deputy.cji urzęd- 
rtftfoy pańslwow7ych, gdy się skarżyli 
przed nim na sw oje k ry tyczne p<Je­
żenie, to jednak zm iana rządu licz 
w ażnych przyczyn a tylko przee de! - 
katność. w obec ostrej k ry tyki gnoaycji 
by łaby*  spadnięciem  z deszczu pod 
rynnę,-T jyiaby zniweczeniem  w sz js t-  
kich saiiacyjnych projektów  fin a rs .>• 
w ych , k tó re  m inister K ucharski za­
m ierza Przeprow adzić, może ccio ! 
wiek optym istycznie, w7 ciągu dw óch 
miesięcy i praw dopodobnie spow nd 
w7ałaby  .zmurmowa.ule akcji co do za-  

! granicznych pożyczek, bez których 
1 i ie może się obejść plan uzdrow otnie- 

nia skarbu.
Poniew aż jednak nule? W ito-u  ma 

W iększość parlam entarną i pumie w aż 
k ry tyczne położenie państw a ino żeś 
ty lko wzm ocnić tę  w iększość, jeżsTi 
stronnictw a koalicji W itosa kierują 
się przew odnią m yślą szefa rządu 
by  państw o  w7 rm arę m ożności szy b ­
ko i bez w strząśn ień  zdobyło sobie 
lepsze w arunki, to W itos i jego zw o­
lennicy mogfc z odw agą łam ać trud ­
ności.

Życzylibyśm y polskiem u państw u ; 
jego obyw atelom , by to dzieło się 
udało. Ż yczym y mu tego, choćby z lei 

/p rz y c z y n y , że w iem y bardzo dobrze. 
:ż żarow e państw o  poi sit i e może W&i 
m ocną gwmrancją układów7 pokoj >  
w ych, k tó re  po wojn>io stw7orzyfy- m>- 
w y  porządek w  Europie, a to temlnir- 
dziej, że prezes min. W itos ośw iad­
czył, że chce pracow ać dla usfałe r:;t 
dobrych stosunków  z naszern pań­
stw em.

Istnieją jeszcze m iędzy nami a P »- 
lakami niektóre nieporozum ienia. kte- 
re pow oaują  p raw ie rozdział, lec / śą 
to  rzeczy  diugo-rzędnego znaczenia w 
stosunku i do tych. k tóre  zagrażają p o ­
kojowi Europy, a sa  to  spraw y. do 
usunięcia k tórych  potrzeba tylko d o ­
brej w7oli‘'.

NADESŁANE __________

■/
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SPRAWA JAWORZYNY W HA ADZE 
12 LISTOPADA.

4

Praga. (PAT.) M aras. M iędzynaro­
dow y trybunat spraw iedliw ości będzie 
ro zp a try w ał 12 listopada sp raw ę Ja ­
w o rzy n y  celom w ydania sw ej otpimń 
R ada Ligi Narodów7 zajmie się rozstrzy ' 
gnięciem tej sp raw y  na  grudniow ej 
sw7ej .sesji. * /

i
POWOI ANIE SZESC1U 

ROCZNIKÓW NA LITWIE.

Kowno. (PAT.) Kom endant mias-a i 
powiafli kow ieńskiego zarzadz ł pow o­
łanie sześciu roczników  od roku 1897 
do 1903. S taw ić się mają rów nież 
urzędnicy oraz osobv, k tó re  me odby­
ły , dotychczas powinności wejskowmj.

ROZRUCHY W BERLINIE.

Berlin. (PA.T.) W edle ostatnich w ia­
domości w czasie w czorajszych rozru­
chów pięciu uom enstran tów  było ran ­
nych. Norm alny ruch m ożna było Drzy 
w rócić dopiero kolo południa.

PRZESILENIE RZĄDOWE 
W  GRECJI.

Londyn. (P.Vr.) „Daily E xpress do­
nosi z Aten, że rząd  rew olucyjny p o ­
stanow ił zgłesić dym isję. Na iegę miej 
sce utw7orzony zostanie gaoinci neu­
tra lny  z Politisem  jako prezydentem  
m inistrów  na czele. Gabinet ten pozo­
stanie p rzy  w ładzy  aż. do ukońccem a 
w yborów  do parlam entu.

z  k o n w e n t u  s e n i o r ó w .

W arszaw ? p AT) Ma dzóYejs^eim po­
siedzeniu kotnbentu seniorów  uchw alo­
no, aby  dzisiejsze posiedzenie Sejmu by 
ło ostatm em  w  tym  tygodniu,- a  n astęp ­
ne ma się odbyć w e wjtorek. Na posie­
dzeń'u w torkow em  odbędzie się d ys­
kusja nad proiwiEorjum budżetow ani na 
kw arta ł 4 -ty, oraz nad dodatkow en 
prowdzor.iim na kw arta ł 3-ci, przyczem  
zabiorą głos mów7,cy generalni p. P ie ­
chocki imieniem w iększości, a p. Dis. 
mamd w  imieniu mne-jszości. Nadio u- 
chwaiono, ?by na dzisiedszem posiedze­
niu, po w yczerpaniu  .dyskuB’’ oabyło  się 
głosow anie nad yotum  zaufania.

N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e  Ii
w rorznire śmierci ś. p 

X d w a r d a  J a w o r s K i e g o
oabędzie się 19 paźJzierniKa w cojcit.- 
Ie O  O B ernardynów  o g o d z  lit

przedpołudniem  fet
65D1 n Ż o n a .

HSSB!
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sprzedaje w  sprzedaży  konlmrsow ei K. źfo, 
ogłoszonej w  biuletynie .DemouM" N7 71 

a) maszyny rolnicze: 
lokomob'le, kosiarki, grabiarki, p o is i ut 
siana, h iszczarkę do kukurudzy, pizesje- 
w acz koniczyny, pługi parow e i pług1 ni o 

torow e.
b) materiały kolejowe 1 w yzkinorow c: 

szyny  w ązkotorow e, koła z osi-am1 \vózk; 
kolebKowe. w ózk' pla.tformowe. szyny nwi 

m alnotorow e. 
c) kotły, zbiorniki i rury # 

zbiorn'ki na w odę, kotły w arzelne, koiły 
dla spemalnymh celów , ko tły  do maszyn 

parow ych, ru ry  zeiazn t. 
d) dynamomaszyny. motory benzynowe 

i ich częśc>. 
e) tran (gater) i piły tartaczne, 

f) narzędzia drogow e: 
w alce konne, beczkow ozy, grace, pompy 

Term in składania o iert do diJa 2'!> bm 
godz. 12.' Dla przedm iotów  m esprzedanycb 
w7 d radze ofert pisem nych odbęd/,ie s:y 
dnia 26 bm. p rze targ  ustny w7 sali (zb:, Rę- 
kodzielnmzej w e Lwow ie, przy placu S trze ­
leckim. • \

B liższych informacji udziela Kmroyini- 
r tw o  E kspozytury  „D em at". L w ó w .u k . 
W atow a 9 w  godzinach urzędow ych

K lertTwńicfw o E K suozvtury  
6.YJ9n „OEMaT11 Uw ó w . '
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dzi. (G łos: Aha), a  także dla tych u«- 
eiw-y di po? łów, k tórzy  nie sa zaślepie­
ni tak jak [tanowie, a w reszcie dlatego, 
że pano\v:e narodu polskiego mc rcpre 
zcrrtnjecic. O św iadczani, że  ‘••.koro p « jo - 
■wie ogłaszają nam watkę, m y poci m u  
ciężarem  się nie ugniemy i w alkę przy 
utie my.

Pos. D ąhski (Jedność Ludow a): Kie­
dy  przód kilku miesiącami pan p re z y ­
dent W itos opuściw szy obóz dem okra­
tyczny  (śm ie.by  na praw icy, oklaski nr 
lew icy) i swoich w yborców , w ygłasza! 
sw oje ekspore przepowiada! śi»y krach 
tego przedsięw zięcia. Sam rząd m alu­
je stan obecny słowam i „ciosy niepo- 
w odzeniu 2acznę od Polityki zagrani 
cznej. C zterem a główinynr ccjpimi p 
S eydy by ło : dobre stosunki z Czechami 
i z Rosją, zaostrzem e kursu przeciw 
Niemcom i w y zy sk an y  ogrom nych 
w pływ  ów  obozu praw icow ego, jakie 
ima rzekom o za g ra ircą . Z Czechami W 
simki nie b y ły  nigdy tak naprężone jak 
dzisiaj. Z Rosją stosunki są  w ięcej n a ­

prężone niż k>ii -dyikolwisk. Niem cy nic 
miełi na arenie iiTęozynaTodowei wnęk 
's$y.<£i sukcesów w stosunku do Lolsk: 
niż teraz. W zględnie pom yślne za ła t­
wienie soraw y Kłajpedy nie je s t  zasłu 
gą rzaou, lecz skutdTeni poprzedniej po* 
lityki. W  polityce skarbow ej spadel 
m ark i'd o  jednego miniona św iadczy o 
katastrofie. W  spraw ie organizacji go ­
spodarstw a społecznego rząd  me ma 
żadnego planu. Taki sam chaos panuje 
w  dziedzinie adaiTi stracji, Kończą,: mó 
wca odm aw ia zaufania oDecnemu rz ą ­
dowi, w zyw ając  go dio złożenia dymisji.

Pos. Alaifó.iewiez; Pos-ow ie katolic­
ko -. ludowi, stanowdący języczek n w-a 
gi w  tymi Sejmie, wiic-dizeni 'Tenfyman- 
tem narodow ym , posułtnowila byli dopo 
móc do utw ór żerni a w iększości polskiej. 
S tronnictw o m ów cy stoi na staaowdsku 
potrzeby  wzm ocnienia au to ry te tu  rzą ­
du przez pozyskanie sobie dalszych je- 
izcze  sronni.itw . M ów ca ośw iadcza, że 
klub jego nie odm ówi rządow i vł>tnn 
zaufania.

M owa prem iera W itosa.
Prez. rmn. p W itos: Niezrozum iałym  

u a  mnie jest w ykrzyknik p Dębskiego, 
w zyw ający  d-o dymisji dlatego, że p. 
Dąbsdd i jego tow arzy sze  będą mieli 
przecież w  najbliższym  czasie sipotsob- 
ilość postarać  się o to, żeby 13 dymisja 
przyszła, głosując przeciw ko iządow i. 
Jeżeli panow ie w ycliodCiiście z założe­
nia, że „im gorzej, tein lepiej", to nie- 
ZttWtodrńe osiągną panow ie swój cel. — 
Niezawodnie osiągniecie to, że spraw - 

. dzą się moje stów a, których nie cofani 
i k tórych  się nie w stydzę, o  k tó rych  by 
Ib podobno głośno w  całej Europie, bo 
w tedy sami spow odujecie to, że dzień 
ju trzejszy  może być go rszy  od dzisiej­
szego.

Nie zw racam  uwagi na brutalne n a ­
paści osobiste. Cucę mówić uzeczwwo. 
P rog ram  rządu nie był ani b łyskotliw y 
am nerwy, mieścił się naw et w  trzech 
s ło w ach : w zm ożenie dochodów  i osz- 
c. ędnośei. R ząd tw ierdzi stanow czo, żc 
jeżeli panowie me zdołają przeszkodzić 
rządow i w  w ykona* x tego program u, 
to on go w ykona i"So uporządkow ania 
stosunków- wT Polsce doprow adzi. Po 
pcwnyrm czasie, jak iest potrzebny, je­
żeli panow ie tu się spotkają, -to mimo 
silnej nienawiści będą musieli to p rzy ­
znać.

Lecz trzeba bedzie odw rócić .kartę. 
P^nojwio żądaliście skw apliw ie zw oła­
nia Sejmu, i ja ta sze  tego pragnąłem , 
sądziłem  bow iem , że w obec ciężkiego 
położenia kraju stanie się przecież*na 
platform ie pracy  nie z tym i któryś.h się 
lub: lub k tórych  się m d raw ąd jj 19cz; z 
tym : w szystkim i, k tó rym  idzie o p rzy ­
szłość państw a. (Oklaski na praw icy).

Ale można nawrnt tak  rzeczy nie s ta ­
wiać. Ci w szyscy, Którzy ch cch  rozpo- 
ć/.ęć obrady  i pracę, mieli obow iązek 
kardynalny', potępiając rząd, przyjść z 
program em  lepszym  niż 011. lecz ic/.cli 
fciokolwłek nicuprzedziouy zbada objek- 
tywrric m ow y panów , choćby- byl naj­
więcej życzlw w m  dla tyroh. co cli :ą  bu­
rz vć. pow iedzieć m usi: bezprogram o- 
w ość. Jeżeli panować mówią, ze stabą 
stroną tego rządu jest program  niew y­
starczający . to jeszcze słabszą stroną 
panów jest brak program u.

Jeżeli panow ie jesteście w  stanic do- 
prmvad?.ić do tego, żeby p rzep row a­
dzić* program y, to macie mnie także 
po sw ojej stronie, bo przychylam  się 
do tyTch, k tó rzy  pracują. Ja jestem  J/ \  
rządem  dotychczasow ym , z tą  w ię­
kszością. k tó ra  nietylko w tenczas chce 
n b ić , kiedy jest jej w ygodnie i nie to 
co jest jej w y godne ale k tó ra  także w

Massaryk i Benesz u Milleranda.

t
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W ars/.d\va. (PA l'j Na uzisiejszem  po­
siedzeniu Scjniu z porządku dziennego 
odesłano do komisji projekt u staw y  o 
naBesieniu unmstersitwa .poczt i telegra 
fów . P rz y  pierw szem  czytaniu ustaw y
0  zniesieniu m m rsterstw a zdrow ia pu- 
fc jto iieso  zabrał głos p. W einzieher. — 
Mówca w yw odzi, że oszczędność na 
zdrow ia jest najmniej odpow iednia 
wnosi, aby  cały- projekt odrzucić bez 
odessania d o  komisji.

Pos. K ozłowski sp rz e c iw i się temu 
v  nioskowi. N ależy dążyć do tego, aby 
i>ewne sp raw y, zw jasz  za zdrow otne, 
P r z e k a ć -  sam orządom .

WńtcceJc p. Weńnz ehera o odrzuce­
nie u staw y  odrzucono 190 glosami prze 
oiw  1.56, a  u staw ę odesłano do komisji.

Po odbyciu bez dyssusji pierw szego 
czytania trzech  ustaw , k tó re  odesłano 
do w łaściw ych komisy.i, uchwaior.o u- 
s taw ę o w ykładniku poTwyżki ra ty  po- 
•Jaitków gruntowy-ch i biKRTłkm/ych w  
trzeciem  czytaniu

WNIOSKI W  SPRA WIE
o ś w i a d c z e ń  r z ą d o w y c h .

P rzed  przystąpieniem  do dalszej ro z­
p raw y  nad ośw iadczeniem  P rezesa  R a ­
dy  M inistrów  i M inistra Skarbu, w pły­
nęły  Jwra w nioski w  tej spraw ie, a  m,a 
nowucie p. Thuigutta: „Izby w y s łm h aw  
szy  ośw iadczenia P rezesa  Rządu, odma 
wdają mu zaufania" i drugi, podpisany 
przez pp. Kozickiego, Du bano w ieża, 
Chacińskiego, Dębsko.go i Jasińskiego: 
„Sejm  przyjm uje do w iadom ości o- 
św iadczcnie Rządu i w y raża  m u zaufa­
nie".

ZAKOŃCZENIE DYSKUSJI.

P ie rw szy  m ów ca pos. Adam C hą­
dzyński (NPR) ubolew-a, że polskie 
sfronmictwa dem okratyczne, k tóre  do­
tąd  ponosiły ciężar rządów', znalazły 
się w mniejszości W iętezo:-ć n ie  może 
się zdobyć na program  fm ansow o -  go­
spodarczy  i program  ten będzie bez k rę  
gosłtipa. P. Kucharski dostrzeg ł ratunek 
m nozyczcc zagran cznej. mimo, że kraj 
jest iuż w  tern położemu, iż sfaóby go 
było siłami obyw ateli irzdnowiić sfkarb. 
Reform a rolna nic m oże być załatw io­
na bez iidzału  stronn ic tw  robotni, 'zych 
uw zględniających iu te fesy  robotnika 
rolnego, i^oddaw szy k rjW c e  potttykę 
obecnego m inistra sp raw  zagrań cz- 
nych, ośw iadcza mów.ca, że NPR niema 
zaufania do gospodarki “zadu i głoso­
w ać będzie pizeoisy votum  ufności.

Tu nastaoiła p rze rw a  posiedzenia do 
godz 15.

Pos. U tta (Z 'edno:zenic Nietiriećkie) 
dom aga się  ustaw ow ego urcgulowaania 
sp raw y szicolnictwa i zaniechania tak ­
tyki szowinizmu, k tóre  m usi pyć p ierw  
szym  krok^em do n ap raw y  stosunków . 
Ten rząd jednak niezdolny jest do tego
1 dlatego od nówinij. mu zaufania.

*Pos, Mfasyńczuk (mniejszość ukraiń­
ska) : Polska mrssi być drugą S zw ajca­
rią, żebyśm y m y u k ra iń c y  czuli się tu 
faktycznie jak pod słońcem , ln a .ze j nie 
da się u trzym ać tej zv.g2aiicowatcj iin j. 
granicznej. M ówca uskarża się na trud­
ne w aru rk h  \\( jalóch znajdu:e się szkol 
nictwo ukraińskie. Następnie oposyiada 
o licznych aresztow ania.:h w  ostatnich 
dniach Dalej uskarża sięć)nÓMrca na to, 
ze cały i uch fikrahiski jcr.t IKid nadzo­
rem  dofenzyw y. Sanacja naszych f nan- 
sów  me może się odbyć bez całkowite 
z.itrany polityki wewm ętrznej (p. AJan- 
te ry s : będzie dobrze, gdy w ds nie b ę ­
dzie) P  AYasyiiczuki Cgy pan sądzi, że 
nas w szy stk k h  w y rzu cą?  M amy za so 
bą w alkę rewmhscyjną w Rosji (p. Ńfd- 
man: byliście urzędnikam i carskimO. P. 
W asyńezuk: Żadne groźby  reakcji pol­
skiej nas nie za d ra sz ą . N;c staw iam y 
tank i rządowa żadnych postulatów , bo 
oczekiw ać od niego zn fa n y  stosunków  
by łoby  .raw dększem  łudzeniem się. 
iO łos: wdęc dlaczego pan to m ów i?). 
P . W asyńczuik: M ówię dła sw oich lu-

P aryż , (PAT.) P rezyden t M dlerand w y ­
dał ob*ad na cześć panów  M assaryka i Be 
nesza. O bćen‘ byli przedstaw iciele rządu 
francuskiego, or£u: ezłonkCAvie korpusu d y ­
plom atycznego. M illerand podniósł zasługi 
M assaryka, k tó ry  przygotow ał zm artw ych 
w stan ‘e nieosłab'one£o mimo w ‘eków  nie­
woli narodu sw ego ł poirafń s tw orzyć  pań 
stw o silne i kw itnące. W asza  obecność tu ­
taj — m ówił MUlerand — jest dowodem 
trw a n ii tej w spółpracy , k tó ra  została  tak 
szczęśliw ie zap o czą tk o w a ł^  m ‘ędzy obu na 
rodam i. W spółpraca ta  rozpoczęta w; dn'acii 
w ielkiego p rzew rotu  iest lńe nnuej po trze­
bna dzis‘aj, kiedy* oczekujem y pom yślnych 
jej rezultatów , w  celu utrzym anL. pow ag 
trak ta tów . zapew>n‘enia w ykonania powzię 
tycli zobow iązań oraz przyczymemui się do 
odbudow y > stw oi zema trn  ałego pokoju w , 
Europie. Zasady' spraw ‘ed rw ose i i słuszno 
ści, na k tórych  opierała się Francja, są  za­
rów no w  oczach naszych, jak ‘ w  oczach 
Czechosłowracj' najpowrażniejszym i gwiairaii 
cjami pokoju, Kktórego jakaiajgoręcei p ra ­
gniemy. Te sam e pokojow e dąż.enia po łą­
czy ły  naród Czechosłow acji w ęzłam i nrzy 
m 'erza z tysuń ITznyuni najyida.mi w  tej' w ła 
śnie części E uropy, k tóre odnalazły ró ­
w nież w  odniesieniem zw yc‘ęstw ie realiza­
cję sw ych  ‘deałow  patrio tycznych.
■ Ay naszej w spólnej polityce — m ó w ił- 
Millera-nd —  mc nie sp rzec‘wna się ekono*- 
m icznemu podniesieniu innych krajów  po- 
łożonicch nad Dunaiem. Pozostając w  cal- 
kowdtej zgodność' z pańsk‘m‘ Tiogląclam'. 
panie prezy dencie. pragnie F rancja  w  mte 
resfe całego św iata, aby  narody  te mogły 
w kró tce  p ę w ró c ć  do kw itnącego stanu.

i

Francja pragnie jedynie, jak z resz tą  p ra ­
gnie tego i Czechosłow acja, aby  narody  te 
stosow ały  się do w-urimków trak ta tu , w y ­
pełniły zobowiązania- odszkodow aw cze oraz 
zan 'echały  stw arzan ia  na nowo rządów  si­
ły',* ucisku, k tó re  r a /  na zaw sze zostały 
zniesione. Pi zemówieme sw e zakończył 
ATllerand w yrażeniem  radość1 z tego powm 
du. że poglądy > dzialan 'a Czechosłow acji 
w iążą się jak najściślej z poglądam i j clzia- 
łam em F rancj1.

W  odpowr.edzi na to z.atirał głos p. Mas- 
saryk  dz ę.kuiąc wj gorących siowacli Mille 
randow i or.az przypom inając niezw ykłe zna 
ozenie udziału Francji w dz‘ele wryzwmle- 
nia C zechosłow acji. Jesteśm y', pow ;edzial 
M assaryk, złączeni z F rancją  me tylko na 
tereińe polityk’, lecz i przez duchow'e w ę ­
z ły  i pozostaniem y na zaw sze w dzięczni 
Francj", k tó ra  może liczyć na nas zarówmo 
w dniach szczęścia, jak ‘ medoli.

Program  nasz dotyczący  polityk: zew uę- 
trzriej ucieleśniliśmy stw arzając  Małą Eti- 
tentę. W obec w szystk ich  naszych są s‘adów  
trzym am y' s*ę zasady-, że wda,sny na.sz ‘nte- 
re s  w ym aga ich konsolidacji. D latego też 
lojahue i niezm ordow anie praeujerny nad 
sp raw ą konsolidacji" E urupy śnpSkow ?i. Zda 
jemy! sob‘e spraw-ę z całe: doniosłość za 
dań k tóre  nas czekają i w seystk ie siły  
sw oje pośwóęcinn- na to, aby je w ypełnić. 
Szanujemy i broiiim y trak ta tów  pokojo­
w ych, gdyż yv< całe* sw'ej rozciągłość1 są  
one słuszne. Rozum iem y w reszcie, że zo- 
bow 'ązania przy jęte  na ® asacL *8'. tych trak  
ta tó w  a przedewsizystkiem te. k tó re  do ty ­
czą odszkodow ań, yyinne być w  sposób 
najuczciw szy w ypełm one.

•

cliwdluch ciężkich chce mieć na sw o­
ich haikach odiłmviedziiaLnoś, za pań­
stw o. Tę robotę będę tak długo p ro ­
wadził. jak długo na to Izba pozwoli.'

Co do stosuukow  w ew nętrznych, to 
niezawodnie riew szy stk o  jest dobre. 
B ardzo wicie, czeka napraw y i napra­
w a musi być uskuteczniona.

N iektórzy panow ie dotknęli spravvy 
w ażnej, sprayyy niepłacenia podatkowe 
Mogę podać do w iadomości, że bez 
w zględu na to. do którego stronnictw a 
należy podatnik, jeżeli nie plac:, spot­
ka sie z daleko sięgającem  zarządzę 
-i.iiem.

H Reich uw aża za konieczne jesz­
cze raz  tw ierdzić, że w  Polsce mniej­
szościom  narodow ym , a  zw łaszcza ży ­
dom dzieje się najgorzej. Ja natom iast 
z  cała odow iedzialnością musżfc zazna­
czyć, że społeczeństw u ipolsKiemu w 
\vięlu dziedzinach bardzo daleko dó 
tego, b y  osiągnąć to stanow isko, jakie 
mają żyd /i. G dyby pan poseł spojrzał 
bezstronnie na w szystk ie  dziedziny, 
życia, przyznałby, że Polska jest pier.w 
szym  krajem  w  Europie, guzie jest 
najw ięcej tolerancji i gdzie w szystkim  
a przedew szystk lem  żydom  powodzi 
się dobrze.

JeżeK poseł Reich i inni. jak p. Ba - 
licki tw ierdzą, że \y Polsce przygoto- 
wiTa się jakiftś p rzew ro ty , to  rządow i 
pozostanie tylko jedna droga: obrona 
p iaw a, bez w zględu na to. czy  to stro, 
na praw a czy lew a chciałaby jc n a r u ­
szyć. Odpow iadam  tylko na niektóre 
rzeczy , bo gdy chodzi o po-Htykz za­
graniczna. to jem komisja sejm ow a i 
odpow iedzialny minister.

G l.OSÓW ANIE
Uchwalono w niosek o przerw anie 

dyskusji P o  głosowaniu nad votm n za 
ufania dla izadu  (wjynik podaliśm y na 
str. 1-ej — Red.), przystąp iono  do 
■wniosku p. M alinowskiego w  spiaw ie 
wwbucmi na cytadeli.

W NIOSKI NAGŁE.
P . Niedziaikow'ski (PPS.) obaw ia się 

że śledztw o nie będzie prow adzone 
bezstronnie i dlatego wniosek jego 
stronnictw a żądał w ybrania komisji 
zapew niającej śledztw u bezstronności

P. S trcńsk: uzasadnia nagłość wnin- 
sku. k tó ry  w zy w a  rząd. aby w ytrki 
śledztw a w  spraw ie w youchu przed­
staw ił Sejm ow i za pośrednictw erp ko­
misji sejm ow ej w raz  z  zarządzeniam i 
tnająceini na celu zanezpicczem e na 
przyszłość  zarów no zakładów  w ojsko­
w ych jakoteż ludności m iast i osad 
■przed takiem  nieszczęściem , niemniej 
ze sprawoz-danicn: o stanie ofiar i po­
m ocy dla nich. Mówrca ośw iadcza, że 
stronnictw o jego będzie głosowano za 
nagłością w szystk ich  w niosków  w tej 
m aterii, jednak sprzeciwóa się icli uza­
sadnieniu. S tw ierdza prz '-tem , że w y ­
buch mógł nastąpić p rzez  nieostroż­
ność aibo zam ach. Co siz tyczy  p rzy ­
puszczenia zam achu, to >skoro rząd te 
powiedział, to  opierał się nu poszla­
kach.

Mieliśmy już kilka wy buchów  w  W ar 
sząw ie. a śledztw o ustaliło, że b y ły  za­
m ierzone dalsze w ybuch} . W  tej oliwili 
jak obecna rząd okazał sw ą dzujnoścl— 
Kończąc mówca oświudcza, że rzadó- 
w i żadnych zarzu tów  uczynić we m o­
żna.

Nagióść wniosków przy jęto  i odesła­
no ie do komisji w ojskow ej.

Następne posiedzenie w e w torek  du. 
23. bm. o godz. 4 popołudniu.

Na porzaaku  dziennym  m iędzy iime- 
mi projekt u s taw y  o dodaikow em  pro- 
w izw jum  za 4-ty kw artał.

O KOŚCIÓŁ POLSK1 W  GD AŃSKU

G dańsk. (PAT.) W  dniu w czo ra j­
szym  u tw orzy ł się kom itet dla budo­
w y  kościoła polskiego w  G dańsku. Na 
ostatniem  posiedzeniu kom itet zw-róc:l 
się do ks. biskupa delegata apostol- 
sk ego w 'G d ań sk u  o przyjęcie godno­
ści honorow ego przew odniczącego  ko­
m itetu i protektora tri nad tą akcją. D e­
legat apostolski p rzy jął tę godność.



*

F.zed mwą uswwą

Dorad., Sejmowe) kormipji praw ni­
czej nad now ela  do u staw y  o ochronie 
lokatorów  m aja sic już ku końcowi. 
Powoli WyJama się obraz nowej u sta­
w y, k tó ra  zastąpi do tychczas obow ią­
zujące p raw o  z grudnia 1920 r. Zarów ­
no opiiuja społeczeństw a, jak i w szy st­
kich stronnictw  sejm ow ych zgodna 
jest w  tern, że ustaw a o ochronie lo­
katorów  musi b y ć  zmieniona. Z jednej 
-'trony coraz dalej postępująca ruina 
domów miejskich, ruc odnaw ianych od 
dziesięciu z  górą  lat, z drugiej zupełne 
zaham ow anie' budow y dom ów  czyn­
szow ych (obecnie buduje się w yłącz­
nic dom y dla w iasnego użytku w ła­
ściciela. w zględnie lokatorów  pokryw a 
ąeych  koszta wzniesienia całego inie- 
szkaria) ma sw e źródło  — jak stało się 
to  już w śzystkim  jasne — w przepi 
sJtch obecnej ustaw y. P o p raw a  tego 
stanu, k tóry  dziś jest już klęską społe­
czną., jest niemożliwa bez rewizji rze­
czonej ustaw y.

O ile .w szy te j, są zatem  zgodni w 
tern. żc ustaw a obecna musi uledz
zmianie o tyle rozbieżne są  poglądy 
na stopień i rodlzaj zmian, jakie należy 
w prowadzić. Jednakże czynniki rządo­
we jak i sejm ow e podzielają op.uję, że 
in teres publiczny zm usza pa/fśtwo do 
utrzym ania nadal przepisów  chronią­
cych lokatora, a zatem  do ogranicze­
nia p raw  w łaściciela domu. Chodź' tu 
w szczególności o zabezpieczenie p ra ­
wa do* m ieszkania i usunięcie sarno wo­
li! właściciela w dysponow aniu m ieszka 
uiem. N atom iast musi być przełam ana 
zasada, iżby m ożna by ło  m ieszkać za- 
danno. albo za cer.ę nie w ystarczającą  
na kupno papierosa — iak jest obecnie.

Jeszcze przed ierjam i ukończyła ko­
misja obrady  nad now ą ustaw ą, o ’le 
zabezpiecza ona p raw a do m ieszkania. 
D otychczas obow iązujące przepisy  nie 
zostały  osłabione ale przeciw nie, raczej 
wzmocnione na korzyść lokatora. 
U trzym ano zasadę, ze dozw oloną być 
ml-żc eksmisja lokatora ty lko w y ją tk o ­
w o i że interes lokatora m usi być u- 
w zględniony przed  interesem  w łaści 
cielą. N aw et w  w y ro d k u  udow odnio­
nego zapotrzebow ania m ieszkania dla 
w łasnych celów' w łaściciela, eksmisja 
jest dopuszczalna tylko po  dostarcze­
niu lokatorow i now ego m ieszkania tej 
samej wielkości i jakości i p rzy  p ok ry ­
ciu kosztów  przeprow adzki

Najm iększe trudności nastręcza kw e 
stia uktalenia w ysokości czynszów . B 
min. sprawo M akow ski w  gabinecie ge- 
ner. S ikorskiego projektow ał stopnio­
w y  pow ró t do przedw ojennych c/.yn-
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N a j w i ę k s z y  f i im świ at a 
l o  wi e l k i e  a r c y d z i e ł o
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“ Łwedług J e s  n^mmesnou- 
v eany  C laude F a r r e r t a  
w kró tce  w Klnie „L E W ” .

szów , zaczynając oa 15 p ro c  oblicza­
nych w  złocśe, obow iązujących już w 
obecnem  półroczu r  1923 B kom isarz 
dla walki z  d rożyzuą p. H artleb zapro­
te stow ał p rzeciw  tej .normie, proponu­
jąc na początek  10 proc. przedw ojenne­
go czynszu, płatnego w  złeftych po 
kursie  106 k. za 1CJ k. austr.

R ząd i Sejm  obecny uzna? projekty  
dotychczasow e za nazbyt •obciążające 
ludność m iejską, która i tak w  dużej 
części nie wróciła jeszcze do przed wo­
jennych dochodów. Zgodnie z tern sta­
now iskom  uchwaliła komisja p raw u ' 
cza jako i.orm ę ną i. K wartał r. 192-1 
dla m ieszkań: 10 p ro ;, przedwojennego* 
czynsz \  p łatnego \y m arkach wedle 
kursu  korony  (w P. K. K. P.), jednakże 
nie w dniu płatności czynszu, ale w  dti. 
15 grudnia b r. ’V 'ie u  sposób ryzyko 
sjpadk i w a lu ty  w- ciągu kw artału  — a 
b yw a ono, jak uczv dośw iadczenie 
bardu w ysokie, spada ca łk o w ic ie  na 
w ła ścc ie lą  domu. C zynsz ten począt­
k ow y będzie co k w arta ł podw yższany 
o 2 proc.

Dla sklepów i im ali przem ysłowych  
czynsz p o c z ą tk ó w  w ynosić będzie 20 
mroc. (czyli jedną piątą) przedw ojenne­
go.

Natomiast dla posiadaczy mieszkań 
jednopokojowych (z kuchnią) wprowa­
dzono dalszą jeszcze ulgę zniżającą 
początkow y czynsz do 5 proc. przed 
woiennego

Lokale m ieszkaniow e aż  do 4 pokoi 
w łącznie korzysta ją  rów nież z p rzy w i­
leju, źe um ow y zaw arte  m iędzy loka­
torem  a właścicielem , przekraczające 
Co do w ysoitości czynszu p rzep isy  usta 
w ow e są niew ażne. N atom iast co d<, 
w iększych m ieszkań i lokali przem ysłu 
w ych wolno będzie właścicielom  um a­
w iać się z lokatoram i o czynsz dow ol­
nej w ysokości i dopiero w braku  takiej 
um ow y lub w brasm zgony  obu stron 
mają zastosow anie przep isy  ustaw ow e.

P race  komisji praw niczej są już na 
ukończeniu a uzgodniony projekt komi­
sy jny  będzie w k ió tce  przedm iotem  
drugiego czytania Izby sejm owei 
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(Pogrzeb ś. p. rektora Św ięcickiego. -  Przeniesienie zwłok gen Amilkara Ko­
sińskiego. Puik. Andrzeja Niegolew --kitr;o i wojewody W ybickiego.)

D w a pogrzeby, dw ie w ielkie nr >- 
czystości żałobne święcił g ród  P rze ­
m ysław a dnia 14 brn.

P ie rw sza  z r.ich, złożenie do grobu 
ś. ip. H eliodora Święcickiego, była isto­
tną. w  całetn tego słow a znaczeniu 
żałobą. W  izTTiarłym p ierw szym  i je d \-  
nym  rek to rze w szechnicy P iastow skiej. 
P oznań-uczcił w ielkiego, długoletni tg  e 
budow niczego P ań stw a  Polskiego, — 
uczcił jednego z najlepszych synów  
naszej O jczyzny, dla której Zrnarły  ̂
p racow ał całe sw e życie i pracow ni 
nietyiko w ytrw aie, z oddaniem  się zu- } 
pclnem, ale i owocnie.

Jako lekarz  i uczony zaznaczył się j 
rozgłosnem i, cenionemi za granicą pra 
cami w  zakresie ginekoiOgji oraiz ope­

rac jam i, po raz jnerw szy  iprzazeń w 
Polsce stosow anem i.

Jako długoletni p rezes T ow  P rz y ­
jaciół Nauk był jednym  z najczyniiiej- 
szych i najkorzystn iejszych działaczy 
na tej placów ce, k tóra  po zam knięć u

)
w szelkich innych dróg, pozostała jeay  • 
rtą ostoją nauki polskiej w  b. dzielni­
c y  pruskiej. Z niej więc, j t  ciiwilą w y ­
pędzenia Niemców narodził się imiwer 
sytet P iastow ski pod rek to ratem  ś p. 
Św ięcickiego jednego z najgłów niej­
szych tw órców  i duszy tei w szechni­
cy: Nic też dziwnego, że z roku r a  
rok obierano Go rek torem  i oto miał 
On jeszcze nadzieję, żc i w  r. b o- 
tw oizy  aktem  uroczystym  rok akade­
micki w yznaczany  na dzień '4  bm., 
gdy  tym czasem  skleroza aorty , od 
dłuższego czasu gnębiąca Go. śm ierć 
sprow adziła w  dn. 12 b. m. W  ozna­
czonym  tedy na inaugurację driui zna­
lazł się w  nzeczy sam ej ś. p. rek to r 
Święcicki w  auli uniw ersyteckiej, ale 
na katafalku...

Pogrzeb  Wtieikiego Męża, tego naj­
lepszego Polaka i gięboko w ierzącego  
katolika, zgrom adził dziesiątki tysięcy 

!• osób. I nie ściągnęła ich tu ta j czcza 
ciekaw ość, aie szczery , p raw dziw y.

żal po  Cziow iekn, Kturogó zastąpić bę­
dzie trudno .-

Obok w ielkich i głębokiej' uczuć na­
rodow ych cecnow ała ś. p. Święcickie 
go ponadto  w ielka jeszcze skrom ność 
Nigdy nie w ysuw ał się naprzód, nie 
zabiegał o popuiam osć, a w idząc już 
zgon sw ój bliskim, zastrzeg ł sobie po- 
g iz e t  ja k ,taiskr,wnnie jszy , bez w ień ­

ców  i mów. W reszcie ca łj ogrom ny 
m ajątek, k tó iego  za ży c :a używ ał 
przew ażnie na cele ogóme, przezna­
czył na w ielką fundację w  celu niesie­
nia pom ocy profesorom  i studentom . 
Instytucja ta, barozo  d. ob iazgow o,' 
p rzezorn ie  i rozum nie zorganizow ana 
obejmuje całą Polskę.

Słynne były  w ieczory  czw artkow e 
na k tórych ktoś z w ybitnych uczony cli 
polityków , publicystów  etc. o d czy ty ­
w ał jakiś referat, poczem  następow a­
ła zaw sze  ożyw iona i w ysoce in tere­
sująca dyskusja. Na tych ..czw artkach 
rektorSnńeh“ spotykało  się elitę społe­
czeństw a, m iejscow ego i z najdalszy cii 
dzielnic Polski O prócr znaczenia sp"- 
h-czno-naukowego, łączy ły  one społe- 
czeństv"o. zo liiały  przedstaw icieli ró ż­
nych dzielnic i w yw iera ły  'sak najleP- 
czy  w p ły w  na kształtow ani o silę pow aż 
jiej. rzecz, p ro sta -n a  narodow ym  g n io ­
cie oparte j opinii publiczne'

Za -te Wielkie zasługi. za p ra .ę  
tw órczą  w  o k icP e  mewoiii i za po­
św ięcenie całego siebie i swoich ' r o j ­
ków  spraw om - publicznym, smttn-ej 
i»m ięci rząd p. Piłsudskiego uznał ś. 
p. Św ięcickiego godnym  orderu Poro­
n n e  Restitutae... 3 klasy.

Głęboki, szczery  li p raw dziw y  żal 
całego społeczeństw a to w arzy szy  d i  
grobu tego szlachetnego, ofiarnego, 
najlepszego Syna O jczyzny.

D niga uroczystość dnia 14 b. ni., i ' 
pogrzeb, a  w łaściw ie przeniesienie do 
G robu Zasłużonych zw łok gonerula 
Amilkara Kosińskiego, pułkow nika .An­
drzeja Niegolew skiego i senatora-w  t- 
jew ody W ybickiego.

Aczkolwiek charak ter był pogrzebu, 
jednak była  to  laczei w ielka u roczy­
stość narodow a. W spaniały pochód 
trzy  trum n^ na law etach, tysiączne 
tłum y przy  udziale licznego d uc ln  
w ieństw a z JE. biskupem  Lukom; kun 
na czele — a w szystko  przy  nieusta­
jących praw ie w cale dźw iękach .De­
szcze Polska nie um arła ‘ (tajs brzm i 
tekst p ierw otny  w edług słów W ybic­
kiego), w szystko  to niezatarte  ^ s t a ­
wiało w rażenie.

TaK ted y  dw a pogrzeby, zbiegły su; 
razem : pogrzeb w ielkiego w spółcze­
snego bojow ca na polu mmkowem 
społecznem  i daw nych naszych hch.i- 
terów  wojennymi] i po litycznych’

Cześć ich pam ięci'
Włodzimierz Dwor/aczck.
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Ziemia.
Frowieść.

/ KSIĘGA WTÓRA.

Lemiesze dacha.
(Ciąg dalszy).

F^cwnego dnia Zagarozizola obwic- 
;i{ .swym wielbicielkom, że jest dla 
ich stracony, bo  nareszcie p rzy - 
sze U doń długo w yczekiw any Eros 
nagle szarpną) jego sercem  tak  no- 

;żnic, że omal nie pękło z n adn ia ru  
rozęścia Opis nieznajom ej „piękniej- 
zej od w szystkich posągów  Air ody - 
iy“ , k tó ra  „jednem  spojrzeniem  na 
aw sze wzięła go w  niewolę tak 
osłownie zgadza się ze mną, żc dc 
logłair. już mieć żadnej w ątpliw ości, 
agarozzola —• to on!

Biedny ltaliano inarmorato ^ ''(le­
żnie mnie śledzi, bo od czasu o w.-go 
potkania nie mogłam  pojawić się ani 
a Kanale ani w  mieście, aby  go nie 
©baczyć. P ożerał mię p rzy tem  htv- 
jirJe  oczami, a  później tak  s:ę rcz- 
uchwalil, że zaczął mi -się ldam ac. 
Jobił to icd n ak  ru c lie m .ta k  ślicznym, 
ak  w knżdcm dtrgnicniu. m ów iącym  

sw ym  pochodzeniu z ra sy  urodź,o- 
ych plastyków , żc choć mu nro od­
powiadałam. gniew ać się na niego 
ie mogiam.

\¥ re śz c ie  posunął się aż  do t 3* o , - 

że przez m ego gondoliera unaai za­
w sze tego sam ego) doręctzył mi list. 
B ył to cudny .poemat m iłosny, i>ę- 

kniejszy od w szystk ich  z n a n y J i mi 
w ierszy  jego z „G azety" i od t>ch, 
które  w-yMa! w osobnym  tomiku. Jes 
to  utw<>r napraw dę w arto śc io w j i 
tylko dlatego- przechow ałam  go. Ban.-, 
listu był ten, że m łody poeta zakli­
nał mię na w szystk ie  św iętośai stare-, 
go i now ożytnego św iata, abym  mu 
pośw ięciła kilka minut rozm ow y. 
O czyw ńśde zagroziłam  gundoljeraw i, 

że jeśli raz  jeszcze da mi jaką k a rt­
kę od nieznajom ego człowneka, p rz e ­
stanę nim się posługiw ać, a  Z agaro- 
zzoli kazałam  pow iedzieć, aby w y le­
czył się z w szelkich złudizcń i, jeśl' 
napraw dę czci mię tak, >ak pisze w 
swrym  liście, niech nigdy mc s tara  
się do mnie zbliżyć, bo p rzez to w y­
rządziłby mi najw iększa zniew agę.

P o e ta  odpow iedział mi przaz gon­
doliera, że ro h o ć  serce mu się k rw a­
wi, zastosuje się posłuszpio do mego 
rozkazu, bo woli c ierp ieć, niż mnie 
obrazić. 1 jeszcze kazał mi pow ie­
dzieć. że poprzestanie na sm utnej 
„nhłości oczu". U słyszaw szy  to w y ­

rażenie, zadrżałam  w ew nętrznie, bo 
m i to  przypom niało ..lazurowy o- 
k res  mego szczęścia z Andrzejem. 
P rz y  najbliższem  spotkaniu  zobaczy­
łam oczy Zagarozzoli, obłąkane miło­
ścią, sm utkiem  i rezygnacją. Fp jednak 
szczególne, jak ci W łosi urmoją mó­

w ić ntetvlko gestam i, ale i oczym a!
Coraz częściej śnią mi się we. śnie 

i ńa jaw ie oczy Andrzeja. O', szalona, 
jakże mogłam rzucić Ciebie, ty  mój 
kw iecie polny, ty  r.ioja najukochań­
sza ć rac ino  wieczności! Cała moja 
zdolność kochania i cała tęsknota mej 
duszy. spragnionej szczęścia, dziś 
znów  na Tobie skupiona, na Tobie 
jednym , jedynym  na świecie. Czy 
znajdziesz w  sobie dość anielstwa, 
aby mi p rzebaczyć?

W enecja, i4  kwietnia.
Lekarz G oździeńcow i ciągle jeszcze 

nie pozw olą na podięcie dalszej po-̂  
dróży. G dy raz  w yjątkow o w y b ral 
się 2e mr.ą na spacer gondolą f  gdy 
tak  siedział obok mnie bezsilny, b 'ad y  
i w ychudzony, do żyw ego trupa ra ­
czej, i niż do człow ieka podobny , w y­
minął nas, flak zw ykle, , nieunikniony 

Zagarozz.ola. T rzeba go byłb widzieć-,", 
gdy zobaczył p rzy  mnie Goździeńea! 
W  oczach jego, w ym ow niejszych od 

-y.lów, w yraźnie  w yczytałam  m yśl: 
;,A w ięc to  tak ?  Aż tak nieszczęśliw a 
jesteś i tak czysta! I to  ten m on tu - 
rus zagrodził mi drogę do szczęśc ia ! ' 
Pochylił nisko głow ę przedem ną z 
w yrazem  najgłębszej czci.

W  kilka dni później ukatzał się w 
„G azetta  di Yenczjpa" w iersz jego 
pod tytułem  „Alia bclla Polacca do- 
lento". Z mgieł nieukoionego smutku 
poety  w yłan iał się hym n na cześć m e­
go pośw ięcenia i w ierności dla męża 
O biedny Francesco! N aw et nie p rzy-

puszczasiz, Jak bardzo  s*ę p o m y lL C  
W czoraj był p ierw szy  koncert na 

Kanale;. Zagarozzela w idocznie od m e­
go gondoliera dowiedizia? się, że na 
nim będę bo przygotow ał dla iflnL 
niespodzi ew aną ow ację k tó rą  tylk > 
poecie i W łochow i m ożna w ybaczce. 
G dy gondola moja zbliżyła się do 
ośw iecore j lampionami tra tw y  kon­
certow ej i poaobnie,- Hk Jnrce, w ycią­
gnęła ku niej sw a sreu m ą  szyję, na­
gle śp iew acy przerw ali sw ą  pierśn. 
i zaśpiew ali iprzesnnitna i ognistą za­
razem  barkaro lę  do \łć w  ..beiii P o ­
lacca dolente". ( id y  'Kończyli z są ­
siednich gondoli, obsadzonych w id o ­
cznie p rzez przyjaciół poety, posypał 
się na  mnie deszcz róż. W kró tce cala 
gondola zapełniła się niemi. W tedy 
dopiero spostrzeg łam ,1 że o łódź moją 
ociera się gondola Francasca, K tóry  
pojaw ił się m espostrzeżenró w czasie 
kiedy by łam  zatopiona w  słuchaniu 
pieśni i tym  razem  w ierny Jasyrze 
czeriu , nie przem ów ił ani sb w a , ty l­
ko ręce złożył jak. do m odlitwy : 
w p a try w ał się w'c mnie z wyra-z.em 
skruchy" i bezgrai iczncgo uwielbiema. 
B ył tak w zruszający  i este tyczny  w 
tej sw ojej pozie^.adoracji; żc clioeuż 
natychm iast kazatam w-racać d'* Jo- 
tnu, odrzucałam mu na pożegnam -fied- 
t.ą z róż. Pam iętam , była cienm ii-. 
czerw ona, praw ic czarna. Scliwycii 
ją w  powdetrzu, a potem  ucałow ał i 
za tizym ał jrrzy ustacli.

C. d. n.
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Pessjffnizm i opłymizm.
Dziennik paryski „Le Terrtpi" za ­

mieszcza następujące pesym istyczne 
uw agi o dzisiejszeir -położeniu w 
fiu; ropie

Nikomu nic się nie wietbzie w na- 
nrem  stuleciu. Wszystkiie system y 
społeczne zaw iodły, w szystk ie  . m eto­
dy  polityczne w ykazują jakieś braki. 
■W ojna nic nam nie dała, pokój rów ­
nież nic ra m  nie przyniósł. Komunizm 
m e w y d a ł żadnego trw ałego  owocu, 
a zalał strugam i krw i. W schód Euro­
py. ale reakcja nie zdołała okiełzać 
i ewolucji. Ilcżto dem okracji szukał) 
pom ocy w dyktaturach, tu otw arcie 
w yznaw anych, tam w;:tvdłiwie osła­
biany ołi. w szystkie zaśj były jedna­
kow o niezdolne stłumić w olność lub 
•’4 zorganizow ać M iędzynarodówki 

’5 szcikiego rodzaju leżą w  prochu, a 
w w nętrzu  państw  poszczególne s tro n ­
nictwa znajdują się w  ro>zpruszeniu i 
nie utrzym ują ze sobą łączności.

Nikt nie jest w  możności w ypełnić 
•sv. ych zam iarów  i w szyscy  są nieza­
dowoleni. Nic w idzim y żadnego naro- 
tiu, któryby był choć częściow o zado­
wolony ze  sw ego losu. W szędzie pod1 
noszą się. fale narzutów , gniew u i uraz, 
y y buchu ją  gwałtownie nam iętności 

Mord polityczny staje się rzeczą co- 
dzicni.ą. P rzeży w szy  dziesięć lat nie- 
w ysłow ioi.ych mąk i straszliw ej gro­
zy, stalism y się tak tw ardzi i nieczuli 
i:a \vszysłko. że zaledw ie tak okiopua 
katastrofa żyw iołow a, jak w  Japonii, 
która l»oc!iłonęła setki tysięcy, istot 
ludzkich, zdoła w yw rzeć  na nas pe­
w ne w rażenie. 'laną, gdzie niegdyś ca­
ła ludzkość byłaby zadrżała, przejęta 
gorącą r-ym iatją. dziś ledwie niektó­
rzy  odczuw ają pow ierzchow ne i 

przem ijające uczulcie litości'. W szak 
w idzieliśm y w  Europie gorsze zn i­
szczeni e. dokonane barbarzyńek i rę ­
ką zbydlęccmych ltuizi i serca nasze 
stały% ię jak spiż tw arde.

Niekiedy edzyw aia się w śred tej 
chaotycznej w rzaw y  brutalnych ego- 
izmów, z elclia i n ieśurało. p ięk ie  
fiow a, które nas niegdyś zapalały 
szp terem  m tchnionicm : spraw iedli­
w ość, wolr.osc. b ra te rs tw o , zgoda 
ludzka. Nikt ich jednak nie słucha, a 
n iw ę ; ci. co je w ypow iadają, c zy i 
w ierzą w  nie jeszcze? A jednak, gdy­
by słowra te sta ły  snę dla rodu ludzkie­
go chim erą nie do osiągmęcia. należy 
się liczyć 7. praw dopodobieństw em , 
że nadejdzie dzień -V którym  zginą 
nie tylko najw znioślejsze i najszla­
chetniejsze m arzenia i ideały duszy 
ludzkiej, J e  i ludzkość sam a. A dzień 
ten me by łby  naw et tak bardzo  daleki, 
gdyż d z fs .tjs /a  nauka dala nam  do r ę ­
ki najpew niejszy środek, by  się ry- 
cnło i gruntow nie wzajem nie zni­
szczyć. v

Mamy ż więc pogrążać się w rozpa­
czy i z biernym  fatalizmem oddaw ać' 
cię !osciwi nieuniknionemu a tragicz­
nem u? Nie pragniem y dojść do takiego 
w wosku pesymisty czncgo. W  epokach 
tek ponurych i złowrogich, jak nasza, 
iadz-ibja nigdy, nie opuszczała duszy 
ludzkiej, a  człowiek energią umiał los 
swój popraw ić. To sam o rnożę^ i po- 
v nrio f ira z  nastrp ie! T ak  będzie też, 
jeżeli zdobędziem y się na surow;a c- 
ceuę system ów ' i metod, jeżeli w y ­
sw obodzim y się od teorji i p rak tyk  
Śmierć przynoszących, aby  znów po­
wrócić <>o p ierw iastków  życia i za­
w ieść tern sam em  narody  na drogę 
praw ą,

A jest to właśnie droga spraw iedli­
wości, wolności, b ra te rs tw a , jfgodw 
lud zk ie j-/Poza tym  program em  niema 
zbawienia. Musc on J e d n a k  być w 
istocie w ypełniony, ze suTtw i p u Jy c ii 
f raze só w 1 musi zejść w św iat rzeczy ­
w isty  (i słow a te nie pow inny b j :
dłużej obłudnymi formułkami, poza
i-tórenii ukryw a się p o ż ą d liw ie , p ra- 
g rie rio  w ła d z y  w strętny  i irtiinPiy 
egoizm, Możnabv zedrzeć dzista’ cz- 
r.c obludm- maski z oblicza narodowy 

stronnictw-' politycznych, poszczegól­
ny eh jednostek. A najbardziej brak 
nam w łaśnie odwagi, by  ten i nett \vy- 
konać. Albowiem w idzim y niestety
-zbvt często, jacy  kuglarze i kom edian­

ci, drapipący się w płaszcz cnoty', s ta ­
ją na c z J e  państw  i narc\I6w, a naro ­
dy7 idą za nimi z obaw y lub z in tere­
su. D em okracja, socjalizm, równość, 
b ra te rs tw o  są ulubione ich liasła. a 
w iem y przecież dc-brze, że ci. którzy 
ie w ygłaszają, sarni szy a z ą  z nich w  
duchu i nie dążą do niczego innego. 
Sak tylko do w ładzy i bogactw7 ■ dla 
siebie, mimo to jednak dajemy7 się im 
w o d iić  na pasku jak niew olnicy.

P o a  pozorem  utrzym ania pokoju, 
od 'czterech lat ustaw icznie pow ię­
kszano i pogłębiano ogolny chaos i 
w prow adzono św iat wr trudne położe­
nie. z k tórego  nie wryjdrzie, .być może. 
inaczej, "aniżen ro zd arty  tysiącem  ran, 
tern*. śv, „ętemi, jz u g o d ik  mi słowami, 

pacyfiści gbydw óch półkul nie dopu­
ścili, b y  zw ycięska Francja zniszczyła 
w ojow nicze cesarstw o  niemieckie, by 
na gruzach m ilitarnej potęgi pruskiej 
u trw aliła  praw dziw y7 pokć-' w  Europie, 
b y  bezgw K cznic odebrała o t  poko­
nanego nieprzyjaciel i odszkodow anie 
za ohyane spustoszenie sw ego kraju i 
b y  uzyskała nad Renem  trw a łe  za­
bezpieczeni e przeciw7 najazdom  odw ie­
cznego "wroga. Zawrsze głosząc to  sa ­
mo szczy tne kamło: .„Do pokciu przez 
spraw iedliw ość!:“ — zw iąz.aio ręce 

tych. którzy7 chcitli^pochw ycić Niem­
c y  na w ykonyw aniu  podw ójnego pla­
nu: bankructw a finanso wego i ró w u >  
czesnego zbrojenia się i do-zwo!ono 
Niemcom plan ten aoprowndzM  do po­
m yślnego wy piku. allsow ieri dzisiaj 
Niemcy uce m ają ani jednej m arki ra  
zap łacerie  sw ych długów , m ają zaś 
cz tery  mil jony żołnie trzy. w yćw iezo-

f i

nyeh do wójr.y. Te.u sam em  zaklę­
ciem chcieliby c::i dziś w yrugow ać 
Erar.cję i Belgję z  Zagłębia Riihry i 
o tw oray t. w  ten sposób Niemcom 
drogę dla ich krw aw ych kmovwtu* d ro­
gę, której ujście jest im te raz  zam - 
k o ę te . Spraw iedliw ość pokój? C zy 
dążą oni rzeczyw iście do tych id e a ­
łów ? Cóż znow u' To ty lko pożądli­
w ość zysków  m aterialnych i w strę tny  
egoizm nie w ahają się rozniecać w>e 
w szystkich  krajach m aterji w ybucno- 
wyoh i łatw o zapalnych- Żywiołom 
tym  idzie ty lko o to, aby7 w y g ra ły  w  
tej g rze, cóż im zależy na tom. jeżeji 
później t ożar ogarnie w szystk ie  do­
m ostw a ludzkie!

Czyż ludy będą się za wy--; daw ały  
zwodzić t:~m kuglarzom , k tórzy  jak na 
jarmarkami; w ykrzykują , ża  uleczą 
w szystk ie  cserpie.ua ludzkie _ odrobiną 
czystej w ody  w e flaszcczce z  b ły­
szczącą etykieta.? D aw ne-7 system y, 
daw ne stronnictw a polityczne, daw ne 
m etody, to  'w szystko tylko szycii. e ty ­
kieta., fałsz i k łam stw o. M usimy się 
od tego uw chlić wysiłkiem  refleks]' i 
czynem  pełnym  energii. P re c z  ze stó­
w am i k tóre  słnża jedynie do tego. by 
u k ry w ać  m yśli' Zajrzyjm y w głąb rze-. 
czy, w  sam o sedno! Test spraw iedli­
w ość do osiągnięcia społeczna i m ię­
dzynarodow a. na które] dopiero może 
się oprzeć zgoda m iędzy ludźmi i po­
kój m iędzy narodam i. Ale spraw ie ili- 
w ość ta  nie przychodzi sam a przez 
s'ę . T rzeba jej szukać i dążyć do niej 
z w y trw ałością  i trzeba  mieć z ręcz­
ność i odw agę, by ją pochw ycić. gdv 
się do n’ei zbliżym y L Si.

z

- PAUL GERALDY.

„ A .p a ise m e n t“ .
W idzisz — i znów się w czoraj rozeszliśm y w gir:«w'*e. 
a o co szło w łaściw ie — nikt z nas dw ojga nie wie. 
Lecz* przyznaj, że tym  razem  ty ś  zaczęła w łaśnie, 
ty. nie ja! — Choć w łaściw ie — toż to w szys?kv jedno. 
Ot — widać un ieść nasza vy-śtyga już. gaśne ...
I odeszłaś. rzncając mi na pożegnanie 
irmyślnie słow a tw arde, p rzyk re  bezV.ttpr.ie 
choć boleść w ykrzyw iła  tw arsybiskę tw ą b eduą. 
choć w ied za laś . żem l t ta g m  nie zasłużył na nie 

ii choć cccuła . żp we mnie bunt i zaw iść rośnie. •
To dziwnie: . ukad  ży.e-m w-spófoe, — po-wiem s-zczerae 
raczę; w r o g ^ i  i sobie jesteśm y wzajem nie 
1 czem u? — w iiiy szukać ni w  tobie, ni we mnie. 
bo kocham  cię. i w  tw oja mTość mociuo wierzę.
W ięc czem u? — Zbyt podobni jwzajemnie się stajem , 
lub może zby t sięido&rze pozna iśm y w zajem , 
znamy sw oje pTzywrary . błędy. — p o dejrz rw  t  
badam y się w zajem nie: brakuje ufność'.
Tuk —  to jasne! 1 naw et tem u się nie dziwię.
Zamiast sobie powiedzieć najjaśniej,. najprościej: 
.„Kochani €fę"V— m y bez- celu łam iam  sobie głowę 
by  w ynaieść w rażeaw . określenia nowe. 
jakąś m iłość nadziem ską. —i n ad zw y cza jn ą .'— cttaną. —
\  tu  poprostu kochać zw yczajnie tak  trudno!... 
M yślałem nad tern. Sąd.zę, że na;lepsza rada, 
byśm y się odtąd nieco w idyw ał; rzadziej.
P ra w d a ?  — taka rozłąka krótka nie zaw adzi.
Po chociaż się kocham y, — tak się jakoś składa, 
że co dina człek się nudzi, rry-tuie, wadzi.
Zatem — odtąd s 'e  w idzieć bęik iem  rzńdizie-j nieco 
W tedy  te s w a n ,  gniew y, ustać w reszcie muszą 
i d n i szczęścia, — zobaczysz, h. io w u  nam za fw''.jcą. 
szczęścia, o jakiem dzisiaj nam si? naw et nic śni...
I kochać się będziem y! — Kocham całą duszą! —
A starai s ;ę p rzy jść  jutro, droga, nieco wcześtiiej!...

P rze ło ży li Kazimierz R: crhłowskl
B — — — — M W — W W W I «l«BWIIBM*WW»WW Bmi

Rocznica f ie lk ie j  Reformy Szkolnej.
Przem yśl.

(r.) 150-ia rocznkę  pow stan :a Komisji 
eJiikac.i' u l  rodow ej i pamięć zgonu genial­
nego reibrina e ra  St. K o r s k i e g o  uczeń 
P rzem yśl ge>in e i z pietyzm em , t e n ‘P rze ­
m yśl. k tó ry  niejednokrotnie już W ykazał 
subtelne- odczucie ro c z u c  tpeUdcli dziejo­
w ych m om entów  narodu.

P race  p rzygotow aw cze do uroczystości 
p rz e p ro w a d z i obszerny KomU-et zawiazri 
ny z m iciatyw y zrzeszeń w ychow aw ców  
szkól . średnich < povt'Szecanych, na czele 
k tórego  stanęli pp. Sm olka i lAcJeia. Pro- 
nr m u roczysto ść1, pozbaw iony wsz&lk'ch 
''fy sko tek  rozdZ-elono na uroczystość szkol 
na i ogólna. Oiń« 13 po odprawieii-i! nabo 
zeństw  dla m łodzieży szkolnej vre w śzy rt 
luch zakładach urządzon ■ pogadanki j:a fe . 
ntait wielkość-' przeżyw anej rocznicy. -  
u i  uga ezęśi.- pi-ogramu tj. u roczystość ua- 
rodorco-państyrowa przypadła  na niedzielę.

\

| R ozpoczęło ją uroczyste , nabożeństw o, w  
czasie którego w ygłosił kazanie ks. Czy- 
żew«cid. p rzy rów nyw njąc  m om enty historj: 

-• 7. chw ila obecną. O godz. 12 ks. p ra ła t 
b a rn a  ooświęcii teren tuż obok \v'odoc'ą- 
gó\v m. ciiiarowany przez gnunę m%sta» t: 

. p rzeznaczony nu założenie w zorow ego sa­
du. Po uko.e poświęceniu przem ów ił ks. 
Sarna, p. U kl-ja 'm. Tow. roi. i burm istrz 
p. K ostrzew ;*1, podkreślając znaczenie wa-r 
tości gospodarczych i Drący w całoksz ta ' 
cie zagadnień paóstw ow o-tw órczych ł >o!ski.

1 iłów ną cześc1? uroczystość1 niedzielnej 
była uroczysta Akademja o godz. -5 pop 
w  salach magA-katu. Sa-.ia już o godz. 5-ei 
pi zet<--łuiona po brzeg: w ytw orną pufcli- 
cznośc 'ą. M' pierwszy cii k rzesłach  zauw a 
ż) iiśm y m iedzy innym obu ks. biskupów: 
F iszera  i Pelczara, ł rograhi rozpoczyna 
przem ów ieniem  p. Fiszer bisn. nck- Pod­
k reślając na s'In 'e zebrazow anem  tle opel:1

w artości i znaczerr.e reform K onarsśdeta 
dopełnienie ‘eh przez tw órczą organizacje 
Kom:sji edukacj1 narodoC ei, której w&kaeu 
ma ; budow a sta ły  się kamieniem węgiel-, 
nyr.-i narodow ej szkoły w Polsce. R e sz ii 

: pfograniu w ypełnia Tow. muzyczne, k tó­
rego /Wlsdz^lny v,-ystęp pozostame na dłu 
go w narfiięc1 l^rzemyśgur, a w rozwoju 
'1 w,t będąc wielkim sukcesem . Program  

j obejm ował utw ory Moniuszki, Niewiadoiu' 
sD ego, "Orłowskiego i Lachffjantu w ykona' 
r.e pw.ez ork iestrę , f k w arte t i chór Twa, 
k tórych  dy rygenc1 pp.- D w err-cki i Ryczą; 
m ogą 3Wć diunr,: /  odr,ics'onycli snkcc- 
Sów. K oncert .niedzielny u w iżan i za prze 
łam ow y w  rozwoiu 'Cwz muz., k tó je  odtąd 
sk ierow yw ać może śm-iało sw oje wysiłki 
W kierunku rozw hanU  w artości wielkiej 
m uzyki w  znaczeniu czułej sztuki.

Godz. 7 w ieczorem  program  akadem j1 
w yczerpany , a  iłum y ludzi w  podniosłem 
skupienm rozpływ ają  ̂ ku donuv.vjrn 
ogn-sionn.

Sam bor
Pobudkę do obchodu wielkiej roczrnLt 

na gruncie sam borsk.m  dai sam borski Gd- 
dzuil T ow arzystw a  1'edagogicz-nego, pozo 
srający  p,>d przew odnictw em  enier. dyre 
k tó ra  senrlnarjuiri nauczycielskiego, p. K a­
rolu Krotochwili. f»n;a 13 bin. odbył;, stę 
u roczystość1 szkolne i-J zaś — u ro c ż y s tJ ć  
w  mieście.

W szkołach, po myśli zarządzenia v>iadz 
szitolnych, iiamczyolele i nauczycielki p rzy ­
gotow ali młodzież do uroczystość1 przez 
odpowiednie, do w ieku i rozw oiu umysłowe­
go k lasy  zastosow ane w ykłady. Po^ank; 
u roczyste  szkoły  powszechne tir/ą  dzaly 
każda u sieb :e; szkoły' średuie zaś publ1- 
cznt i p ryw atne  gimnazj^ i sem inaria nau­
czycielskie. złożyły hołd zasłudze podczas 
poranku bardzo uroczystego urzącizonegi. 
przez nk w wielkiej sal; Sokoła. W szysf 
k‘e num ery program u w ypadły  ba-dzo do­
brze dz ęki pracy dyr. Karola Krotochwili 
1 prof. Karola S treifa  i św iadczyły n te:u. 
że młodzież łńołytea 'c z y n n y  udziaił, oba 
sem m arja, p rz e ję ła 's ię  głęboko sw oja  rolą. 
U roczystość zakończyło orzem ów ie )<e je- 
dnegi. z dyuektorów .

Dniu 14 bm. w tej sam e. sali Sokola 
t  'ypełibonej po przegi przez polską publ1- 
cznosc. odbył się ywieczór uroczysty' — rys - 
pra,\>-dę u roczysty  — ziKrwu przez prace 
pp. Krotochwili i S ireita1. Zagaił w ieczór 
pro:. Ignacy flek urn. a na czoło progran tr 
w yb  la się ueklam acja „Grobu AgamemUo- 
na", w ypow iedziana"V ' głębokiein zrozu-.
tn en:em i głęonkieni ndcznciem prze-7 p. 
dy rek iorow a B orkow a, której p rezes Tow. 
Ped ofiarował piękny bul-Fet. f. n.

Nadworna.
'Z  inicjątyyyy i staraniem  Grona in u cz j 

de isk ieg v  szkół pow szechnych (męskiej 1 
żeńsk.' !J) w  Nadwornej, odbędzie się v 
aniach ŹQ i 21 bm. uroczysty  obchód k u , 
uczczeniu stup^ćdziesiąte.i rocżulcy śm*er 
c' ks. ?tan:słayva K onarskiego i powstania 
Komisji Edukacji ^arodow ej.

S łgriła  m ęska \v Nadyyórnej o trzym ała /. 
tej okazji la z w ę : „im. ks S tan isław a Ko 
nar$kiego“ .

P rócz nabożeństw , k tóre  w dniach po 
v.'j7ższy'ch zostaną oaprayyioitc, odbędzie 
się w  dniu 20 bm. uroczysty  w ieczór dlu 
m łodzieży szkolnej, a  dina 21 bm. dla do 
rosłych, lntenzyw ne przygotow ania w toku

Zbaraż,
Dzień 13 bm. św ięc-ly tutejsze szkol ’ 

bardzo ufoczyścsc. Po dz-ękczynnem nabo 
żeństw ie w kościele 0 0 .  B ernardynów  u- 
dała się. młodzież mięjscoyyego gimnazjum 
m-ejscowej _ szkoły pow szechnej, tudzież 
młudzźeż szkół ze S tareg  Z baraża i Za 
łużR na uroczysty  inoranek do s a 1 „Soi;o- 
ła "  :Jin-uiibk urządzony przez gimnazjum 
zagai) dy rek to r tego zakładu. St. K ry só w - 
ski. p rzedstaw iając znaczenie i w ażność’ 
refoiin szkolnych dokonanych przez Ko 
narskiego i. Komisję Edukacji naród. N astę­
pnie uczenica kl. 7-cj C urkow ska St.. opo- 
w-iedzurla m łodzieży o życiu ,i pracach Ko­
narskiego, o działalności 1 losach komisji. 
R esztę  program u w ypełniły  dw je deklam a­
cje Słow ackiego P oeta  i natchnienie (w y­
ją tek  z zachow anego .fragm entu) 1 G osz­
czyńskiego: Hymn | a  zm artw ycliw stan .c
Polsl:' 1 chór młodzieży, k tó ry  odśpiewa! 
Surzyńsklego „D um kę'1 i Rom anowskiego 
„C o tu m arzyć..."

Po poranku mlodz'e-2 w szystkich Wj 
mienionych źakł.adów szkoinycli udała sję 
do EUnuaz.juni. gdzie o tw arto  w  jednej z 
sal sekoloj cli w ystaw ę prąc m łodz^ż j 
giiini-azialii^j. UdatnfK •■ysunki (z natury , 
kom b.nacje o rnam entów ). prześliczne w i­
traże  (z kartonu ' i' różnokoiorow Tch bibu­
łek). pom ysłow e w y c!rmllki 1 nakiejunkii 
roboty piłeczkowa* (kasetk1. koszyk1) wre- 
szc 'e  ulepione z  gliny głow y orłów . 1-sów. 
psów. zajęcy przekonały rodziców' zw ie­
dzających w y staw ę ,’ że młodzież na godzi­
nach , bó t ręczny-i; 1 rwsunków rzetelnie 
pracuje pod faehow em  tóerow nictw ein 
prof. Krajniaka.

Padziwi&no też ciekaw e ilustracje mlo 
dz;eżj. do utw orów  lite ra tu ry  naszej 1 oL 
cej (do M enkiew icza: tfgniem  i mieczem, 
do Homera eposów  do ballad Schillera'1 
l  żahuereśtowamic.n p rzyglądano  się rów 1 
tkeż przez .n łodz^z  sporządzonym  inotl.- 
ło n  do iłffflirć> fizyk; (m aszt na pUrowu;) 
p reparatom  w sp iry tusie , c za sz iam  z : 
rząt, zbiorom hsc1, kory  i owadów7.
; W ystaw ę cały p rzy  nomocy pa(v oroie 
sore ; p. s..rock :e i Heleny i o. Ząbaw t 
w ^ la ri1 u rząuzd  i po rtretem  K onarskit- 
go, w/iasnegn rysunku, ozdobi, r n - « Kroi- '
liU-.k. i ,
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i i  bielące.
Lwów, dnia 18 p ażdziernifca

— D yrekcja Teatrów  miejskich w e Lwo 
w le donos1: Z powodu stra jku  a rty s tó w  1 
ork'*cstry, p rzedstaw ienia w e w szystkich 
tea trach  lniejskich są  w strzym ane aż do 
odw ołania. Za zakupione b‘lety  k asy  tea- 
itrahie zw racac  będą pieniądze \vc c z w a r­
tek, 18 bm„ oJ godz. 9 do 12 w  południc

□ —
BIURO KONCERTOW E M. TE ERKA.

P iątek  19. października: Z cyklu koncer­
tów  m istrzow skich VI. Jadw iga  Sterm ich- 
V alcroc:ata Dęlpcka, primaiudomnai opery 
Wiedeńskiej. 6462

— N abożeństw o żałobne za dusze ofiar 
k a tastro fy  w W arszaw ie Odprawione zo­
stan ie  w  kościele OO. Jezuitów  w  niedzie­
lę 21 pyźdz ernika o godz. 3 rano staraniem  
Jk om1 te tu Zjednoczonych S o ja  hep M arja ir 
sk iu i. Z apraszam y wszystikich w iernych i 
członków.

— Związek Akademicki „Młodzież 
V; szechpoiska zaw iadam ia, żc  w  niedzie­
le 21 hm. oabędz 'e  się w  sali C zytelni A sa 
deituckicj zebranie dyskusyjne z referatem  
kol. Zozisiaw a S tahla w  spraw ie „num orus 
clausns". Obecność w szystk ich  członków  
ze w zględu na aktualność spraw y koniecz­
na. iieście  mile w 'dziani.

— Z arząd 1 wa Brutnifc] Pom ocy Studen 
tó'- U niw ersytetu  Jan a  K azim ierza w e 
1 w ow w  podaje do w iadom ości kolegów, 
że w p!s\ iui sziouków  T w a rozpoczynaj;; 
S-v z diheni 10 paiuzm rp .ka i trw ać  będ:i 
do 15 listopada br. B hższe szczegóły' na 
tablicach ogłoszeń T w a i w  gm achu Ujd- 
w ersynetu

—  6 /d z .  1 ow Polskiej M łodzieży im, 
T . Kościuszki w e Lw ow ie zaw iadanha 
czło»kóV  T ow arzystw a, że dn. 21 bm. od­
będzie sie Zw yczajne W alne Zgrom adzenie
0 godz. llt-tej przedpołudniem . W razie me- 
kortiptetti to sam o zgrom adzenie przy  ja 
kim kolwćekbądź komplecie odbędzie s :ę o 
godz'nę później.

—, Posiedzenie R ady miejskiej odbędzie 
się dziś w e czw arte!, o godz. 6 w ieczór. 
Na porządku dzm un jm : podw yższenie po_ 
c a t iu  m*ej. od ładunków , s.prawa dodatku 
gmin. do opłat państw , od paten tów  na 
w yrób  i sprzedaiż trunków  > przetworów- 
spiry tusow ycn, podw yższenie ta ry fy  M. 
Zakładów- gazow ych, sp raw a budow y no­
w ej diogi, zam knięcie rachunkow e fundu­
szu rzezm anego za rok 1922, sp ra w o z d a je  
D yrekcj1 Miejskiej Szkoły  P rzem ysł.

— \V ysraw a gołębi. Polskie Tow . Ho- 
clowców gołęp' krajow ych  i pocztow-ych 
w e L w o w e  urządza 111. K rajow ą w ystaw ę 
gołębi wr amacli 7. 8 i 9 grudnia 1923 r. 
B liższych mformacji udziela B iu ro 'T o w . 
codziennie od 4—7 w iecz. Lw ów , ul. Osso-
1 ńskich 16.

—  Małon. Tow . O grodnicze w-e Lwowie. 
O dczyt „O z łoceniach" (Chry*sa»thęmtmi)

p g . dem onsiracjam 1 w ygłosi p. Piątikowsl-:1 
dnia 21-go bm. (niedz.eia) o godz. 5-fej po 
poi. w  sali ToW, uospor4. p rzy  ul. Kopei 
inka 20 pa rte r w  podw órzu. Po  odezycm 
rozlosow anie pięknych kwiatów- złocieni. 
W stęp  wolny.. Oościc mile -widziani.

— Z W ydziału sam orządow ego. W  w y ­
dziale sam orządow ym  panuje w śród urzęd- 
m ków w ielkie rozgui yczeuie z powodu 
stanow iska p rezesa W ydziału. O to p. p re ­
zes zapom niając, że W ydział sam orządow y 
.jest w  likw 'dacji. usiłuje rozszerzyć  agen­
dy jego do zakresu daw nego W y d z a łu  
krajow ego. W tym  celu stw orzy ł d ep a rta ­
m ent drogtrw y, choć nadzór -nad drogam 1 
należy do rządu. Uo departam entu  tego 
pościągał, inżynierów  z różnych w oje- 
w ód-ztw. po to, aby njJS mieli mc do roboty. 
Toby ie tzcźe nie daw ato powodu do lia- 
rzekam a. choc surmen-c zaję tych w  tyni 
departam encie jest ciągle w rozterce, ale 
z  Powodu braku etatu  i tunduszów , inży­
nierowie cierne mogą aw ansow ać. Rówm eż 
aw anś w ńinydi departam entach  jest 
w s trz y m a n j. bo p. p rezes nie posiara ł się 
o  zatw ierdzenie budżetu W ydziału sam o­
rządow ego na r. 1923 i żyje k red y tam i 
W praw dide p. prezes iest rnało w ym aga­
jący  i osobiście ź y e  w ięcej ikż -skroinme 
a pod tym  względem  może św icc 'ć przy­
kładem  alg trudno 9 ym agać naśladow ania 
go od urzędników . obarczonych dziećmi i 
liczną rodzmą.

—- Mil1 goście jugosłow iańscy. W dniu 
w czorajszym  bawił* ;  Haszem mieście 
P ro t. Bmw. Dr, Jovan Radómc, poseł p a r­
lam entarny i inż.-chemik Mirosław- Nykolic. 
delegaci jiigos!o\viuń;ik:ego ..Zarządu Mo 
ncpolów handlow ych" — celom naw -ązaira 
pen rak tac ii w sprawne dostaw y  ra f ty  dla 
państw ow ych  przeds‘ębm rstw  w  J ,,r-osła- 
wji.

— Gimnazjum IV'. S taraniom  mlodzmźy 
gimnazjum 4-go im. Japa  D ługosza wc 
Lw«w'ie ni ladzono i3 paźdz-ern ka Porar 
uek ku uczczeihu rocziucy Komisji fcduk. z 
następu jąc; m program em : K antata, odśpie­
w ana  przez  chór męsk1, S łow o w stępne 
ucznia Szeptyckiego, fortepianow e sola 
uczn. A iitąklew icza, Konopnickiej „P rzed  
sądem 1' 1 A snyka „O dpow iedź przesz łość1" 
deklam acje ucznia K uryłow icza, o rk iestra : 
G rzm ‘a pod Stoczkiem  arm aty . C lutsan 
K ołysanka m urzyńska.

■ Sędziow ie przysięgli pow ołań1 nu u- 
rząd przysięgłych w  IV. «ad: wy-czamei 
kadenci1 rozpoczynającej się dnia 15 listo­
pada b r.: Bachow ski St., st. kom. M agistr.,

W zrosf drożyzny ro p ie re s zs j psł. p a ź lz . S3-2E proc.
W arszaw  a. (A\V.)- koinisja d-(5 bada­

nia wesrostów kosztów  utrzym ania na 
posiedzeniu z  dn-ia 17 bm. ustaliła, ze 
w zrost kosztów  utrzym ania w W a r­
szaw ie od 1 do 15 bm. w ynosi ST25

proc. Obecnie kom isji p rzy obliczaniu 
y /zrostu  drożyzny  będzie siy trzym ać 
ściśle okre-so;;- k a len d a rzo m  cli tj. od 
1 do 15 i od 16 do 30 w zględnie l6l 
każdego miesiąca.

Obliczenia wzrostu drożymy.
Komisja d la  o a c a m a  w z r o s tu  k o s z ­

tó w  litrz .y m an ia  p r z y  G łó w n y m  L r z v- 
d z :e s t a ty s t y c z n y m ' w  c ią g u  u b ie g ły c h  
d w ó c h  m ie s ię c y  o k re ś la ła  -w skaźniki 
d ro ż y ź r .ia n e  co  d w a  ty g o d n ie . M iało  
to  n a  ce łu  u m o ż liw ie n ie  \v y p ła tv  jiaro!) 
k ó w  n a  1 i  15 każdeg-o  m ie s ią c a  z z a ­
s to s o w a n ie m  ' o s ta tn ie g o  w s k a ź n ik a . 
O k re ś le n ie  w s k a ź n ik ó w .c o  d w a  ty g o d ­
n ie  m ia ło  Je d n a k  tę. u je m n a  s t r o n ę / ż e  
n ic  in o z .n a .o k re ś lić  d o k ła d n ie  w z ro s tu  
d r o ż y z n y  za c a ły  m ie s ig e . O s ta tn ie  
d w a  wskaźniki o b e jm o w a ły  d w a  k o le j­
n e  o k r e s y :  o d  23 s ien w iia  uo  7 w rz e -  
ś r i a  i o d  8 d o  22 v. rz c ś u ia .

Na zafeadzie ty c l t  d w ó c h  5vsł.c»żni-

ków  komisja ustaliła, że w zro st drożyr- 
zny  w imesiącu w rześniu  wyniósł 
41.83 prc., gdy  jednak zasz ła  potrzeba 
ustalenia w zrostu  d rożyzny  za cały 
m iesiąc tj. do 30 w rześnia, komisja 
itu;s:ąła dokonać dodatkow ych obli­
czeń, k tóre  w ykazały  jeszcze kilka 
p rocent w zrostu  drożyzny  w  czasie 
o d  2.3 do 30 w rześnia i na tej podsta­
w ie komisja ukreśłiła. ż,c w  ciągu ca­
łego w rześnia w zro st d ro ży m y  w y ­
niósł 46 proc.

Celem ozuaczem a w zrostu  d rożyzny  
za p ierw szą połow ę październik*, w y­
znaczone zostało  posiedzenie komisji 
na środę 17 b m .

Nowa ta ry fa  pocztowa.
Z dmem 15 bm. zosiaka znowu podw yż- 

szona ta ry fa  pocztow a. N ajw ażniejsze po­
zycje liow tj ta ry fy  są następu jące:

\V obrocie w ew nętrznym . L ist m iejsco­
w y do 250 g ram ów  — 6000 nik., hst a r
m.ejscowp' do 20 grarnó;v — 6000 mk„ do
250 gramów- — 12.000 mk.

Kartki pocztow a — 3000 mk. K artk1 w i­
dokow e, zaw ierające pozdrow ienia lub in­
ne form y grzeczności, ujęte najw-yżej w  
pięciu w yrazach  -  600 mk.

D ruk1 do w*ag‘ 25 gram ów  — 600 mk., 
do 50 giam ów ' — 1200 mk., do 10Ó g. — 
2400 mk., do 250 g. — 5000 nik., do 5o0 g. 
— 7000 mk., do 1000 g. — 10 tys. mk.

P rzek azy  do kw-oty 5000 mk. — 300 mk., 
do 10 tys. nik. — 500 mk., do 50 tys. nik.-
1000 mk., do 100 tys. ink. — 1500 mk.. do
250 tys. mk. — 2500 mk., do 500 tys. mk.— 
5000 mk., do 1 milj. mk. — 10 tys. n k  „ do 
2 milj. mk. — 17 tys, mk, do 3 milj. mk. — 
24 ty s . mk., do 4 mili. tnk, -— 30 tys. mk.. 
do 5 mdi. mk. —  36 tys. mk.. do 6 milj. 
nik. 42 tys. mk., do 7 lii lj. m l. — .47 t; s. 
mk.. do 8 nhlj. mk. — 52 tys. mk.. do 9 
mdi. mk. —  56 ty s  mk.. do 10 mdi. mk. — 
60 tys. mk.

Paczki do 1 kg. —  10.000 tuk., do 5 ag. -- 
50 tys. mk., do 10 .kg. — 100 tys. nr, ., do 
15 kg. — 150 tys. mk., do 20 kg. — 200 t;  s.

Polecenie (rekom endacja) — 600 nn:. Za 
doręczeń,e pospieszne — 20.000 mk. O płata  
dodatkow a „posterestan te"  —  6000 mk.

Za przyjęcie p rzez  kstonosza * eSiJ-dcgo: 
a I p rzesy łk1 poleconei — 2000 mk., prze­
kazu — 350<) mk., paczk1 zą  karżde 5 kg.— 
10.000 mk., telegram u — 2000 mk.

Za doręczenie przekazów* etc. do 10.000 
rrilj. _  50 mk., do 100.000 mk. — 500 mk.. 
do 300 tys. mk. —  2000 mk., do 500 tys 
mk. — 4ĆHJ0 mk., do 1 milj. mk. — 5000 mk., 
za  każdy  dalszy  mujcH1 mk. — 2000 im  

Za doręczenie paczek do 5 kg. — lU.OOl) 
mk., do 10 kg. —  12 tys. m.. do 15 kg. — 
16 ty s. pik., do 20 Kg. — 20.000 mk.

O nrot z zagram cą. L isty  do Czcchosio- 
w*acj', Ruinunji 1 W ęgier do 20 gramów* — 
COoO mk., za każde dalsze 20 g. — 5000 
mx. Kartki pocztow e —  4500 mk.

l>o iiłnycS krajów  listy  - ltl.UOO mk. 
Kartki —  6000 mk.. druki za  każde 50 g.— 
2000 mk. Polecenie — 10 tys. mk, 

Telegram y od w yrazu  6000 tuk., naj- 
nimej óo.uuo mk. D epesze pdne po 18.OOO 
mk. od w yrazh. P okw itow anie im laina 
6000 mk.

T eleg ram y do C zechosłow acji i Rumunii 
po 12.000 mk. od w yrazu .

S tra jk  w teatrach m iejskich,
Zc Zw iązku a rty s tó w  scen polskich o- 

tizym u jem y  następu jąc; Koniuniaat:
„Na odbytem  w aliłem zeb rań1 u członków 

Zw iązku Artystów* Scen Polsmch GmaztKi 
Lwów* arty śc i T eatrów  lYbejskich w raz  z 
Zarządem  Zw .ązku O rk ies try  pow oaow am  
ciężkmm położeniem  finamsowrałi wc-w-płli­
nem n'ew ypłacor.ą do tej pory  gażą, niMno 
dw ukrotnej prolongaity term inu ze swej 
s t ro n ; ,  do d z ^  dnia bezskutecznej, co w e ­
dług krflUraKtów* pow oduje za sobą zerwa? 
nic tychże przez Dy rekcję, byli znąiszen1 
p racę  w  T ea trach  miejskich z dniem 17-go 
bm. zaw 'esić".

W obec tej uchw ały  p rzedstaw ien ia  w e 
w-szystkich trzech tea trach  mlrjsk 'ch  n'e 
odby ły  się w czoraj a z sytuacji, ja kii się 
w yw iąza ła  zach o d ź  obaw a, że  nie odbędą 
s ‘ę i dziś i w* dni następne

P rzy czy n ą  w ybuchu strajku  był fakt, że 
personal te a tra ln i Me o trzym ał w- dniu 10 
bm. należnej mu g a ż ; . I należy podkreślić 
lojalność i obyw atelskie stanow isko a r ty ­
stów  tea tra lnych , że v, nemem ź^zn in ie- 
niu kłopotliw*ego położeń '- finansow ego z i  
rządu tea tró w  i m iasta, nie zerw ań umo­
w y  na drugi dzień po term inie w ; płatv 
gaż, do czego byli utx>w'ażnien koiitrak- 
tem, ale prolongowali term,", do 16 bm. ' 
dopiero gdy i tego terminu nic do trzym a­
no, chw ycili się ostatecznego środka, za­
w ieszenia p racy.

Źródłem  kłopotliw ego położenia, w- ja ­
kiem  znalażł się obecnie tea tr- lwoiły&i. po 
m inąw szy nagonk  na tea tr pewnego o d ła ­
mu p rasy , napędzaincej publiczność do lwi 
i cyrku  — jest ostatłi s tra jk  pracow ników  
miejskich. T ea tr strach  pięć najlepszy cli 
dni spektaklow ych, co pociągnęło za soba 
s tra tę  pół m ujarda m arek. S trajk  robotni­
ków  gminnych za1 ończył się, lecz kasy

Błock* Fr.. w łaść. kaw iarni, Bobow ski W ł„ 
przem ysłow iec, B ohosiew icz Bogdan, ku­
piec, Bogusz St. ;vł. realności, B reitm ann 
B ernard , kup‘cc, Cliiniełew sav* Emil Gu­
staw . inżynier. Czajkow ski Leszek, niż. bu 
down., C zapelski Kazimierz, dy r. bank. hi­
potecznego, D ąbrow ski T adeusz, w ł. real., 
urzędii. banku. D oNas F ran cu zek , wł, real., 
D obrzański W ładysław , urzęd, banku, Do- 
gilewski Jakób, w łaść. realn., D rahik W a­
lerian, an tykw arz , D wornicki P io tr, m ajster 
szew ski. Leni Takób H erm an, funkc. bank., 
CiórsK* B ronisław , kupiec. G rabow ski Jan, 
ra-źn ik . G ulw ald Zygm unt, w ł. real.. iiiż., 
llcm inger P iotr, k ‘c r . w arsz t.. Jurkiew icz 
Tranciszek. cukiern-k, Kleiner Jan, w ł. re­
alności, K ochanowski Jan, w ł. ieal.. slo-

; teatralne odczuły len brak gotów k'. k tó ry  
aoprow adzd  doftbccne.i ka tastrofy .

Kto \vuii&n.J S fery  obznajoimouc z gospo 
darKą tea tra lną  tw ierdzą, że przyczyną 
niedoborów jest opera, k tóra  zbyt dotkli­
w ie eiąży na buuźecic tea tra lnym , n>e da­
jąc ,'ad n y d t dochodów , inni znów, że mia- 

f s .o  za m ało rozbuazon arty styczn ie , h; 
trz y  te a try  u trzym ać. W4 tej chwili jeanak 
lPe czais na  rekrym inacjc. T rzeba  pcm yśljć  
o tych  setkach  rodzin, z ttórycli część 
znaczna me m a kaw ałka  clileba lsicj trze 
ba  m yśleć o ratow am u m iasta od kolosa! 
nych s tra t, jakie mu g rożą w*skutek zer; 
w an ;u kon trak tu  z artysUiiiu, *rzeba m ysG e 
o ratowafiuu sceny polskiej, tak  ix>trzebue.i 
tu na kresach.

W m yśl kontrak tu  a rty śc i w  razie nie- 
w ypłacenia *m gaż w* term inie m ają praw o 
żądać poenaie w sumie 3 miesięcznych po­
borów*. Dzis r a  zażegnanie stra jku  trz eb a  
by  około 1 m iljaida m arek, g d ; jsdnak 
m iasto zerw ie kon trak ty , pocąsm e; to  za 
sobą s tra tę  dziewięciu m u.ardów . W icepr. 
ar. C hlam taez pojechał w  te ' sprawhe do 
W ar sza"  y. Ozy wrróci z dodatii iii iczu lta  
tein. niew-adonio, z pow odu zaw ieszenia 
jednak przedstaw ień , liięóPgpry stale w z ia  
s tać  będą. S podz^w ać  się należy, ze p rę ­
ży djPJtl m 'asta  znaidz!e jakiś ptmivt w yj 
śeia uratuje te  w ażną placów kę ku ltu ral­
ną od upadku. ^

W czoraj odbyło się zgrom adzone Zw ią­
zku artystów  scen polskich, na którem  11- 
chw alono dalsze w*strzymanic sie od p r e  
cy az do chwil* otrzym ania poborów . I ule 
można winić a rty stó w . Posunęli sw ą loial 
nośp do ostatnich granie, lecz lńe inóżna 
w ym agać od nich, by  dobrym  hum orem  na 
scenie ban#1!  publiczność, gdy ich rod2 ny 
w  domu przym ierają z głodu. sz.

\
larz. Kohler Jan, w ł. c u k .e n ii .^ M a rk  Lu­
dwik, kupiec, M aschie- Leon, w ł. dóbr.. 
Maiirizio Edw a-d, dyr. Gal. spółki by d ła  1 
trzody , M azurkiew icz Michał, sekr. Mag.. 
L ączyńsk i H en’- *k, w łaść. realn., piMi- 
karz, Pom m er G usta ;/, ;vł. fabryki ślus.. 
R óżański Zdz‘sław , w ł. realn., urzęd. bank.. 
Sauczek F ranciszek, dyr. kopalni nafty, w ł. 
realn.. Skrabski Franciszek, kupiec. S krzyń
ski Stefan, w łaśc.

-szek, kupiec. Skrzyń 
dóbr., agronom, Sm ol­

ka Alfred, urz. banku, k u p , Zalew ski M'e 
czwsław, kupiec.

P rzysięgli z a s tę p c y : Edeliie'1 Oziasz. urz. 
pryw*., Jarym ow icz Iwan, szew c, Kow alski 
Bronisław*, st. komis. M agistr.. Langer Da 
w id Chunem, urz. banku Ziem. Kred.,
Schrcnzcl F ry d e ry k , urz. banku hip., 6 i-

berstem  Jakób, kupiec, Sm enda W ilhelnr 
urzę. tot\ . Kred Ziamsk., Sochai la L u ,  
u tzęd . Tow . w*pj. ubezp., Turc-zaJtski Jó* 
zef, asyst. Gal. Kasy Oszcz.

— N iedbalstw o. B ank rolniczy, sp. a le .  
w e I-wowic n iepotrzebnie kouipromifrukJ 
zasłużone 'J’ow arzyst\vo  gospodarskie, roz­
sy łając pocztów ki 7. napisem „Bank roln.- 
czy  c. k. gańc. Tow. gosp<xiars!dego“. O* 
szczędność, k tó ra .k a ż e  zużvtko\vryw ąć s ta ­
re zapasy papieru jest rzeczą chwalebną, 
ale dobrze jest rów ibeż w iedzieć, że kmic 
•bardziej staranne w  drobiazgach insty tu  
cje, z;v;_k ły  ow*e bk- p. ,.c.- k.‘‘ i *m podó 
bne- oznaczenia .zasle jać  lub zadruków ; 
w ać.

= □ =S
-  Echa aresztow ań kom unistycznych

M y jaśn ian :;, że  a resz tow any  onegdaj wi 
Lwow ie H enryk B reitvogei lUetnai i}! 
w-spiliiego z H enrykiem  B reitvoglein maj' 
srrem  ciesielskim, zam przy uk* Na Skałei 
3. Je s tto  tylko prz;*padko;vy z b e g  rów no 
brzm iących unicn ' liaz;- isk.

—  OstrożźUc z uliczii/ini Iiandelesam 1 
B ogusław ow i llorodyTisk;cmu, w łaść. dób* 
z pow. kotornyiskiego zaoferow ał wczor.-i 
lia uk T n ’bunuiskiej jalciś żydowńn kupnt 
n iatciji ^ .angielsk iej" — m ającej rzekom 1)' 
pó iczw arta  metru diugość* za 3 i ćw ierć 
milj. G d; już aobijano targu  zjaw ił ■ s 't  
drugi żydow i11 a zachw alając tafU to\v?.r 
„z am erykańskiego C zerw onego Krzyżo;‘ _ 
począł nam aw iać p. H. do kupna drug*ej 
sztuczki stikna. P. H. z am p iv .sz ; tak tanio 
sukno udał się do m ieszkania. gdz*e stwiei, 
dz1!, że m ateria! liczy zaledw ie 2 metr;*
1 jest b aw e łn ia n i. Udał się tedy  do kom 1 
saria tu  V, gdzje sp raw ę przedstaw ił. Poli­
cja ;v n ;t p rzy trzym ała  owe jo  żydów  ina. 
k tó rym  by! Adolf W eisser. H andelcs m ir 
sGl zw rocie poszkodow anem u piemądzc. 
zalirał obie sztuczki baw ełniane i pospie' 
szył, aby mend uraczyć now ego klijenta ^

  Echa krw aw ego w esela p rz ;  ul. Sto
nceznei. Policja aresztow rała  Adama Sw 1' 
tulskiego, M ichała R adow oa i M artina  Kró 
la jaku w spółw innych zbrodui_ zabójstw a* 
śp. K 'enrckiego. S pra;vca zabójstw a, Bir 
k arty k  umkną! po sw ym  zbroun>czyir czy 
nię do D roliob; cza, skąd w  I Jta godzin 
pozn ei powróci! do L w ow a i zgiUid S'C 
w  U rzędzie śledczym .

=JESf =
□  ZOLKIEWl Pośw ięcenie 

ciii. ouciiouz.io nasze m .asiu w span.ac* 
a, i.czysiosc poswWccu*? ouoadow anu  su 
kiiui Zbudow any P ized - Ui.V » ™ 1-- 
K ó l a ' ,  zosiai c z a g  ;G hk hkJ«.*C *c
w b-.ruarzyj.siv1 sposuU zn.sze/.un; - l>hbu 
d wa iego w dzis.ejszyeii ln ia n i cii cza, 
saen kosztow ał*  w e ;*  w ysil u 1 ui.ai. z 
uznamem uąWzy poun esc ęi. /.in u iao aa iu  
pracę  prezesa K<Ć-- ^-aw ec.c ) 1 
zesu nSJjryńa Krzyż^JowsK ego
IliiinO W ‘d lcc tl p izesj
dzieio udbuuow y cio
społeczeństw  o polsiue

“ S ą  uroczystość, w  lUórcj W z i i  
dz.ai iPczkczini'' rzesze liiduuse1 nne jse^  
w ej I z całego pow iatu, o raz  1'czm uelcga-. 
zaiuiejseo wycli gn azd souokch. rozT>-ci.ęm 
s 'e  o EOdzMPc H solcinieni nabożeństw c,n 
w fruścielfc larnym . M szę św. celeorow al 
ks. kanoidK Użga w asyatencji mieiScowc- 
gu uuchow leiisiw a polsA-cgo. 1 zamc w ; 
g ios‘1 czcigodny ks. Dzięuziciewi .z, k to i ;  
s tw ierdzając  chlubny fa^Kt, żc sokolstw o 
misze uył-o w czasach mewoli me o  11 
ostoją polskość:, lecz .akże idąc zaw sze w* 
parze z Kościołem katohek-nn. przyjęto na 
siebie tradycy jny  obow iązek w a Ka.7:*Ji.a 
ca łem u  św iatu, że P olska jest przedm u­
rzem chrześcijaństw a, pobłogosław ił w 
w zniosłych słow ach oabudow aiie gidazdo 
sokole do dails-zei Nzlachetnej p racy dla 
ch valy  B oga i dobra O jczyzny. Podczas 
M szy św. przygry w ała  n^tżylca wojskowji 
i naprzemiam sp cw ał chM dziew cząt wlęj 
skieli, budząc m iłą senzację. Po liab jże i'' 
stw*ie udała s:ę pubkczność w  pueliodz‘c 
p rzy  odg ło su  muzyk! w ojskow e; do gma 
cmi „Sokola". Pow itał zebranych prezes 
Saw icki i nakreślił pokrótce uistorję żói 
kiejsli'ej sokolni od- założenia aż do cliw-di 
dzisiejszej. Pośw ięcenia gm acnu dakoual 
ks. ClioleWkbi przeor OO Doiiihkkauów 
W ygłoszono w*iele m ów . Przem aw iali przed 
stmwicjele w ładz  m iejscow ych i d e leg a t1 
sokolstw a zam iejscowego. T ie ść  avszyst 
Ińcli przem ów ień ogniskow ała się o lo ło  je­
dnej w--ielkiej idei, że sokolstw o polskie 
przyjm ując po b ra tersku  pod sw e sztauda 
ry Polaków  ze w szystk ich  w*arst;v społec;' 
nych bez różnicy zapa tryw ań  politycz­
nych, zdolne jest s tw orzyć  m oiulną 1 u z ; 
czną siłę narodu, podporę P aństw a i pq 
moc dla arm ji. Po przem ów ieniach odcz; 
taiio te legram y gratu lacy jne i w ręczono 
trzem  m łodym  druhom : K obylarzow i, Ro.- 
goz^sk ienu i 1 M arksow i 'św iadectw a ukoń 
czcnia kursu ćw iczeń sokolich z chlubnym 
postępem . W bijanie gw oździ pam iątkow ye,11 
zakończyło  p ierw szą część uroczystości, 
poczem nastąpiłby/spoiny obiad. Popołudn M  
odby ły  s !e nu bołskr ćw iczenia sokole 
p rzy  odgłosie m uzyk1 w ojskowej. W ieczo­
rem  odegrało  _K >łko am atorskie „K rakc 
w iaków , * G órali", a  na zakończenie u rocz; 
stośęi urządzono zabaw ę taneczna

= P =

Ostatnia ^uweści
na sezon  z i m o w y  na kostium y, 
p łaszcze i suknie dam skie, p o l e c a

"w Antoni ywierai

sokolni. Du

uow; 
* tei-wieepif 
ktor/-;-

[ Em ui.piowadzu1 
ttin ta , w dzięcznuy 
w yraża  ilu za w

L w ó w u l. H aiicK a  JO.
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! stopada rozegrane zostaną na boisku K. 
■i. G raco- a dziesiąte z rzędu zaw ody mię 
Jkypatisiw ow e P olsk1 w piłce nożnej. P rze  
civ mkiem naszym  tym  razem  będzR Szw c 
eja, to też z t  w zględu na klasę g ry , jaJw 
reprezentują Szwedz*, zaw ody te obok 

i spotkań z W ęgram i należę do nauwaareiej- 
szych dla Polsk1. — R eprezen tacja  Szwecj- 
z w y c ię ż y ła  i w  tym  roku A ustrię 4:2, Niem­
cy 2:1, No.-wegję 5:d i Finlandię (w dru 
giej obsadzie) 5:4 Zamiejscowi mogą za 
m aw iać wcześmej bhety w Sekretar jaDe 
Polskiego Związku Piłki Nożnej (K raków , 
ul. Konarskiego 8, 1, p.), gdzie zg łoszeń1.-, 
przyjm uje s‘ę najpóźniej do dnia 28 oaż 
dziernika.

AZ3. :.\\ów , Sekcja S zennfercza. Kurs
s tosk-ę a  :koły szabel zaczyna s ‘e w  F ą  
ek  19 cm . o godz. 6.45 w ieczorem . — 
<urs uzupełniający floretów  zaczyna s‘ę 
A-e czw artek  18 b m P o  godz, 5.45 w 'eczo 
'em. — Ć w iczenia odbyw ać się będą 'w 
jah szerm -erczej Sokola-M ac-erzy Lwów , 
Ifc Sokola 7, 11. p.

ónaupmieki Związek sp o rto w y  w e Lwo 
■Ge urządza iv piątek. 26 i w  sobotę 27 
lazdz ei utka br. na bo*sku LKS. Pogoń za 
F'6dy lekkoatletyczne w  da.escęopboju o- 
irij}>iisk‘rn. Do zaw odów  dopuszczeni .bęctą 
• szyscy D kkoatłec1, bez w zględu na u  
;zy w poszczególnych punktach wchodź:.. 
-ytł\ w skład  dziePętooboju olimpijskiej; 
tzyskal' kiedykolwiek HiDisca lub nagrody. 
L ow arzyszeni w  klubach należących do 
-O Z L a i klubów  w ojskow ych. W  niedzie- 
■ę 28 października br. w  czasie zaw odów  
w p ic e  nożnej lm iv/er$ytet—Pclitechn 'kaj 
.'ostanie ogłoszony! w ynik, poczem nastąpi 
rozdanie nagród 1 painuątkowych dyplomów 
i okazj1 1-go dziesięcioboju w Po.sce — 
bliższych informacji udziela S ek re ia rja t 
AZS. Lw ów  Loz“riskiego 7, od godz. 5.30 
do 0.30 w eczo re in . •

p rog ram  dziesięcioboju: D z‘eń P szy  26. 
f,ażdz.e-n ka b r.: 1) Bieg 10U m. (na czas). 
t.) Skok w dal z ■ rozbiegiem. ?) Rzu, kulę. 
-u Skok w zw yż z rozbiegiem. 5) Bieg 400 
tn. (na czas).

Dzień ?i£i 27 października b r.: 6) Bieg 
l ip  m. z plotkam* ^zas). 7) R zut dys- 
idcifj. S) jLłtoit o yczce. 9) R zut oszcze­
pem. id) B‘eg 1500 m. (na czas).

Rozpoczęcie zaw odów  punktualnie o godz 
! popoiudn u bez w zględu na pogodę. — 
JbownU/likt w szystk ie przepisy zaw arte  w 
i eg u lam n'e zaw odów  lekkoatletycznych, 
ak również obhczetoe punktów  w edług ta 
jeb  ol mpijskśej.

K onkursy hippiczne 6 p. a, c. fil dzień). 
Lnia 16 bat. o godz. 14 na łące F ren e ló w  
>.j .odbyła się druga cześć konkursów  Tft 
Dcżnycii o. p. a  e. W śród zebranych gość1 
zauw ażyhśm y pułk. M a!inowsk:egc. pułk. 

.Latafchę. oraz oiicerów  z Misji wojskow e.
1 jii unskicj. Na program  w tym anm zło 
-.yii się:
1. .U-eg na p(ze{6j dla of.cerów, iy ś tan s 8 
l-lm., dw a punkty kontro lne: 1 Koło mostu 
u,i P e d w 1 przy szos.e Żółkiewskiej, 2. Ko 
ło mostku Kolejowego pon‘żej Laszek Mu 
row anych. Mimo bardzo tiudnycli w aruti 
kó’v terenow ych (rozm-^knięta ziem ia i ba 
gna) zaw odnicy p rzeby ł1 tę  p rzestrzeń  v. 
czRsiu bardzo dobrym  — kondycja zaś ko- 
u* by ła  w zupełność1 zadow ala'gca.

S ta r ł c  rcgatK* Łyczakow skiej, Fmisli i© 
Ijce  „Frenelów k a ‘.

W ynik1: i- kpt. Szcch.nskii w  19 minu
taeh na „C zarce". 11. po,. Luft w 19 mm.
- \  sck. nu Demonie. Ogółem zawodników 
“ ż^ewięciu. 0

II. 13 cg z płotami dla podobcc. ów około 
o kim. J. ogh- L ew andow ski na Fachu. 2. 
kor. P łońsk1 na Cesiu. Zaw odników  5.

III. Bieg z jdotami dla oficerów  około 4 
kim. 1 poić. Pokorny  na G om erze. 2. por,

l Kędz-erski na Fliku. Zawodników' 7.
IV. Bieg z przes.zkodanń dla oficerów 

Około 5 kim, 1 mik. Lodzinsk1 na P arysie
2. kpt. Szeohiński na Bohunie. zaw . 3.

1 w tym dniu w idoczna b y ła  w ielka st. 
ratmosć w urządzeniu zawodowy k tó re  w 
padły W ogólność1 zadow alająco. W szyscy  
■ eżdzcy w bardzo w praw nej formie, konie 
w dobrej kondycji — W  piętek dnia K 
Lrn, ostatrra  część zaw odów , w' program ie
2 b egi myśliwskie (dla oficerów i dla poć 
oiicerów ).

miejskie i dz ierżaw y badać będz!e sekr. 
D obrzańsk1. Zadaniem w spom nianych Ko­
misji będzie zbadanie, czy w- gospodarce 
gminnej nie dadzą się przeprow adzić . pe­
wne oszczędność1, czy ap ara t urzędniczy, 
deść d u ż j. stoi na w ysokość1 zadania, czy 
należytości sfhtkme i op łaty  są należycie 
ściągane. Od wyniku tych badań zależy, 
czy miasto nasze będzie mogło uzyskać po 
życzkę państw ow a, o co czyn1 starał*? 
Istnieję pew ne anom alie w  gospodarce 
gminnej, k tó re  odczuw ają na swrej kieszeni 
m ieszkańcy m iasta. O to iK>tusza,iK np. już 
tia R adzie m. naw et, że m iasto nie rdac1

nic za ośw ietlaińs ulic, a niedooory gazo- 
w n1 m uszą pokryw ać p ry w a ta1 konsumenci 
guiztt. Podgfbjjiflj u® s :ę sprawca z e lek tro ­
wnią. A trudno w ym agać od tych l.ruii.j- 
mer:tówr, by opłacali o św ie tlan e  i.ltć i in­
nych gmachów uhejskich, bo na to ściąga 
7 iiicli m iasto opłaty  pod innymi tytutamii. 
Siadem oszczędności rządow ych  zreduko- 
wajtą też będzie, jak mówię, liczba pojaz­
dów miejskich, k tórych dziś jest za wiele. 
Lustracja ta, w yjdzie zapew ne r.a korzyść 
gospodarki miejskiej, a był już naj w yższy 
czos. by do piej przvstąpiono.

D z i a i  E k b A o m ib z b y .
Jngofiłuwjań&ka misja luiidiows we Lwowie.

(m) W -„izi-cgtym tjjgtotfcł u — jak o- 
negdaj donieśliśmy — gostak: j&diionii- 
ślnie prze-z ,,Skłipozynę“‘ przyjęta umo­
wą handlowa jitgwstawii z Polską. W 
kilkanaśctie oni po jej przyjęciu zaryso­
wują się już nasrępStwa tego w-ażnego 
aktu handlowego. Oto w dniu w czoraj­
szym  bawili we Lwowie prof. uniwer­
sytetu dr. Jowan Radon i oz. poseł par- 

[ lamentarny i członek „Zarządu mono- 
j połów hauidk/ wych“ oraz iaiż M i'osław 

Nykolioz. cliemft- tegoż raństw-owego 
♦zpdu . edem  nawiązania stosunków 
ban-dlo-.yyclj w  pierwszym rzydzo na 
polu dostav/y nafty dla krajów jugosło- 
wiansteich. Obaj członkowie misji han­
dlowej wysiani zostali oo Lwowa prze-z 
„Zarząd państwowych monopolów kró 
iestwa jugosłowiańskiego“ i jako dele­
gaci u rzęjow i tegoż Zarządu pertrak­
towali z dyrekcjami „D ąbrow y11, „Naf­
ty11, , Prem ierem " i „Pplnótneni". Pomi­
mo tego, że nafta polska jest droższa 
od rumuńskiej, krórą jednak przew yż­
sza swa jakością — istnieją irzasadnio- 

] ne wskazania, że już w najbliższym cza 
sie myśl zaopatrywania. Jrigoslawji w 
eolską naftę zostanie urzeczywistnioną.

.1 u-gostawja czyniła dotychczas z*ktir 
py nafty w Pumunji. oDectn:e po zaw ar­
ciu umowy handlowej z Polską ^.arnie- 
'Za zaopatrywać swói rynek w naftę

polską. W ebec drogiej tary iy  kolejowej 
i podwójnej g randy  eplpej, czeskiej i 
węgierskiej, istnieję zamiar prowadize- 
nia transportu do Gdańska a  następnie 
morzem do portów jugosłowiańskich. 
Transportowi pi.zez Purmaiję staje na 
i:r ■ieszkodzie brak cystern naftowych 
w Jugosławii i niemożliwość otrzym a­
nia cystern polskich na dłuższy czas 
jak niemniej czas trw ania trar.spo-mi 
jirzez Rumunie trwałby „adto df-igo i 
b jlb y  zbyt kosztownym.

Jak wynika z rozmowy z deiegata:m 
iugosłowiańsddm; — Polska mogłaby 
uzyskać na. południu rynek zby<u dla
m aszyn rolniczych i ma-.erjałów fty !
nycii, dalej skór ; soli.

D ow iadujem y V.ię w  końcu, że szereg 
kopców  no&kkłi naw iązał jięż sto«’m- 
ki z •łroduceniaini win w  Jugosław ji. 
gdzie w  bieżącym  rokit zbiór winogron 
był uad ar pom yślny i dzięk’ temu ceny 
w iną są przystęruie.

Deiegaci jugosłow iańscy po jedrodu'© 
w ym  pobą-cic w tiaszem mieście w y je ­
chali w czoiaj zeb raw szy  na miejscu 
wiele m ateriału dla „Zarządu m onopo­
lów w urstw ow ych1* w  Belgradzne. W  
tnjbLrżsźyrn czasie nierera tp ihv:e realne 
w m ^ h p o b y  u m sji h an d b w ej ingosło- 
is iafisliej w ystąpią w  alej polni.

Wiadomości aospodarczę.

b«,ifracia gospodurhi
la k  już o tem donosiliśmy W ydział sa- 

iiio rządrw y  w raz  % Izbą skarbow ą prze- 
p jo u rilz a ia  szkontrum  gospodarki gnrrmej. 
Na c^ele Komisji sa.morządowei s to 1 r. La- 
toszyński, zdś skarbow ej r. Bred. Bo szkoji 
tiutn K asy nnejskiej, odbyw a -się obecnie 
lustracja agend prezydjurr,' m'a.sta, która 
p rzeprow adza r. Sr, O ruzew sld. Akcj? mia- 
s ta  na oolu dobroczynnem  bada r. Berc- 
nafuy. Do badania gospodarki teatralnej 
pod względem  arty stycznym  pow ołany zo 
■stal prof. dr. W łajdyslaw  Kozicki, stronę 
Ars adm inistracyjna lustruje r. B ielsk1. Naj­
więcej czasu 1 pracy pośw :ęcą w spom nia­
ne komisie departam entow i technicznemu 
iiiojgiStratu u zw łaszcza zakładów : czysz­
czenia miasta. Lustrać.tę tego dzdału prż8 
prow ad/.i dy rek to r sekcji technfczuei W y- 
-ilsfąłu sanio-zadow ego mż. Engel. Dcrfira

V tystaw a królików . Na li-giej W szech­
polskie! W ystaw ie Drobiu w  Poznarru , m a­
jącej odbyć się od 4-—6 stycznia 1924 r. 
zorganizow any będzie specjalny dział w y ­
staw o w y  królików  różnych ra s  krajow ych 
i zag ran icznych . P rag n ący  w ystaw ić sw oje 
icrótiki zechcą napisać w  tej sp raw ie do 
Komitetu W y staw y . Pozr.aii. ni. Dąbrów 
skiego 129. \

KonŁrofa rządowa w przeniyśle węglo  
wyra. Ze w zględu na ” ostaUiio ustalone 
przez przem ysłow ców  v  ęglowrych now e 
cenniki w ęgla, odpow iedzialne za gcwpodaiS; 
czj stan  oaiistwaj, czynniki rządow e noszą 
się z zanbarem  p rzy s tąp ień ^  dc> skrupula­
tnego zbadania kalkulacji cen w ęgla. ,V 
tym  celu mą zostać pow ołana > specjalną 
fachow a kom isja ekspeftów ', któro  w  na1 
bhszych dniach rna w yjechać na G. Ś 'a sk  i 
do Zagłępia- D ąbrow skiego gdzie przystąp i 
do pracy.

Obroty Izby R ozrachunkow ej. Dokumen­
ty  przedstaw ione do rozrachunku p rzedsta ­
wiaj? o b ro ty  dokonaaie od dnia 1 Jo 10 p aź­
dziernika b r la  sum ę rnk 317.80S.843.694.6t! 
fen., podczas gdy w 1922 r. w  tym  sam ym  
okresie czaisu w ykazały  ob -ó t >w kw oie 
mk. 19,599.745.711 14 fen Ogólna sum a 
przedstaw ionych  do rozrachunku dokumen 
tów  od 2 stycznia 1923 r. w ynosi m arek 
4.119.313.548.771 25 fen. > w y k a z ie  w  s to ­
sunku do sum y mk, 389.171.443.8,- en. z 
takiegoż okresu czasu jpku  h ł zw yżkę w 
sujnie mk. 3.730.142.195.327.40 fen.

Zwrot kosztów za tytoniov e opaski mo­
nopolowe. U stanow iony rozporządzeniem  
Min. Skarbu z dn. 3 111. 1923 r. zw rc t ko ­
sz tów  nakładu opasek m onopolowych, 
przeznaczonych do okleiiirJa wyrobów-- ty ­
toniowych. ustala się w  w ysokości i50 mk. 
za jedną opaskę, począw szy od Jn :a I paź 
dziernika 1923 r.

Podw yższen!e akcyzy od wina m usujące­
go. Kto irosiada \v 1 dąlu 15 października 
br. zapas włna musującego pcd tcga iacy  do 
datkew em u opodaiKowanin, jest obo.wiąza- 
ny zgłosić w  przeciągi 3 oni p isan inę  w 
o c g ^ o d d z f t to w i KOiitrói1 skarbów ej- ymglę- 
dnie urzędów 1 skarbow em u ilość 1 wielkość 
flaszek, gatunek wina musującego. Liidzie, 
in‘ejscow'o3ć i ubikacje przechow ani t. U- 
wolnione od dodatkow'ego oj5Pdatkov.'an:a 
ies* w-irto m usujące, znajaującę,.- się w po 
siadaniu gospodarstw  doniowyca, jeśl1 łą ­
czny zapas na całe flaszki przerachow any 
w ynos; hje w ięcej j tk 10 Szt. D odatkow y 
podatek w vnoft od 7.500.ini:. do 60.ó,)() mk 
w  za żności ud gali mg u whta (wjnhgt-nno- 
w e lub ow ocow e) ófaz od r-ciemnośći flu» 
szki.

L'U‘jwi żka ooda,l.-i od spi ytusu. Na mo­
cy iozporządzeu.y R acy ó lu tilió w  uchw a­

lono zm iany w  postanow ieniach opodatko­
w ania spirytusu. 1 tak : ustanow iony pod­
leli spożyw czy  oo jednego stopnia hektoli­
trow ego alKohołu (jednegr Utra -stnstopti o  
w ego sp iry tusu) w yrob ionegr w  gorzel­
niach rolniczych i w  gorzelniach przerąb*® 
jących ow oce, podnosi się z 60.000 na  200 
ty s ięcy  rnk„ a  w gorzelniach przem ysło ­
w ych z bhlOO mk. na 00.006 mk. Gorzelnie 
przem ysłow e, przerab iające w y w ary  na 
sole potasow e opłacać, podatek spożyw czy 
w  w ysokości 100 XX) młc. za  h tr stustonnicr 
w ego spirytusji. Rozpci ządzen it niniejsze 
w-chodzi w  żvcie z dniem 15 października 
1923 r. .

Tw oi zenie Izby .ałczarsąle]. W  Min. Roi 
nictw a opracow ano p ro jek t u tw orzeń  a 
Izby eksportow ej ja jcz?rsk‘ej. Celem Izby 
jest uporządkow anie system u j reglcm entą- 
cii eksportu  jaj. U staw a ta  w ejd z^  zape- 
wfte w  życit dopiero w roku prpyszłvm .

K „iaitct Banków  P aństw ow ych . V naj- 
bHżoZj m :zasie nautąR ć -naja nuininacje 
na członków  prezydium  kom itetu B anków  
P aństw oyw ch, do k tórego w ejdą : p -ezes
M odzelewski, w iceprezes b  m inister M r 
chalsk1 i sek re tarz  gener«4ny dr. Lteutl Hal- 
ban.

O płaty od w yw ozu  drzew a. Mm. Skarbu 
w porr zurnienui z Min. Przem . i Handlu 
w y aa ł rozporządzenie w  spraw ie w p ro w a­
dzenia o-piat w yw o/.ow ych od w yw ozu 
drzew a liściastego rńeobiobionego. N; pod­
staw ie tego rozporządzenia «stafflBwit si< 
op ła ty  w y w w o tv e  od d rzew a liściastego 
poz. tar. celnej 58 a) faszyn j trzask* 
szczapy ■' chróst. b) bierw iona (okrąglaki) 
i żerdzie, c) kłody i kloce. O ptaty  w y w o ­
zow e od drzew u liściastego niiiobrobionego 
będą pobierane w  w ysokości 40 prc. zyski 
w yw ozow ego. R ozporządzenie m im stra 
stosuic sre do transakcji wyrw ozo\vTch. za 
w artych  po 31 sierpnia 1923 r. i w chodzi 
w życ*e 7. dn;em id pażdzierm ka 1923 r.

Mkp. w  Zurychu 0  0 0 0 6  cent  
Dolar . 9 7 5 .0 0 0  mkp
Złoty pcftki  , 5 0 .8 0 0  nokp
Mk aieir . 0  0 0 0 1 7 5  mkp

V\o te 1SS500, B g S |  51500, Barlm 
0'000175. Lon lyn 4J75AÓ,). N. .iork 
950000. Paryż 00300 Szwajcar;? 
177500. W iedeń LJ‘90 Włochy 45302 
Praga 2SJ00.

Płaeor.o w  tysiącach marek:
Akcje: Bank dysk 1850 Eank iiau- 

dloyiy 800, B, dla h j przem, 3:50, B 
Małop. 325. B Przem . ,350. Banie Za- 
chodir 1275, B. Zjean. Zioni. PolstC: 
,330, Bank Sjpół zarób. 500, B. Kred 
W arszaw a  170, B 11 rp. ahp- Lwów 
160, B. Ziemśki 85, C era ta  47%  Wild 
wtski .i Scholce 64, ió d s 122‘5, Wild 
375, C-hodorów.,1375. C zersk 370, Czę- 
stocice IV. em, lObOO. V. em. 11000, 
‘rosław ice 650, M icliafow 400. .W arsz. 
Tow . rabr. enkr. 2800 Firlej 2o0'‘ Ł a ­
zy oO, P rzem  drzew . 77 W arsz. Tow. 
koo. węgla 2200, III. em. 2275, Cegtel- 
tłlci 205, Lilpoop 180 , Modrzerów
2255. Norolin I. em. 260, II. em 400, 
Zakl. O strow ieckie 3200, O rtw ein i K a- 
.asinsk i 329. Rohn i ZńaKńskii -05, 
Rudzki I. i II. ein. 90, S taraouow icę 
935, l  rsus 340, Pocisk 225, Parow ozy 
125; Zie’erjew sk i 4000 Żyrardów 
1080u0, Zawiercie-110000, Beltpol 50. 
B orkow ski ; 175. Br. Jab łkow scy  4s; 
Żegluga 30‘5, Polbal 40. Synuykat rol­
niczy 790, Ćmielów 430, Kabt-1 220 
H aberbusclt 166, Suirytus 700, Kiu- 
czew ska fabr. ijap. 220, M ajew ski 400*1 
Polska nafta 110, Lenartow icz 29'5. 
Tepeye 1250. ’ Pustelnik 270, Polski 
p rzem  naft. 350, Fi toner 1820, Siła i 
Św iatło  232%  Tkaniny 31, Korek 41'5, 
Konopie 157‘5, Polski Lloyd 5 5 ’ No­
bel 360.

GIEŁuA KRAKOWSKA

Kraków 17 października 1925. 
Płacono w  tysiąoacn m arek:
A kcję; P 0J. E . P rzem , 166 B. 'P o w  

kred. 27, B. H ipoteczny 250, B. Ko­
m ercjalny 40. B Małopolski 300. To- 
han 172, ltmpex 3‘95, P lia  m a 145. Br. 
Rolruccy 95. Polski Glob 15 Żegluga 
38, Zieleniewzski 4100, Cegielski 220. 
Trzeb/nie tl. 12t<0, Parow ozy 110. G ór­
ka 3800 S iersza  Kórn. 2856, Tepege 
1300, Nafta 125, Pokucie 375, S trug 
280. Svnd. kc-sz 75, Trzebinia m asz.. 
180, Krakus  ̂ 275, C hcdorów  1550, 
Ćmielóty 380, Siersza e l. 95,

GIEŁDA SZWAJCARSKA.

Zurych, 17 października 1923. 
Holandia 218H, N Jork 557. Lo>  

dvn 2526, Paryż 33*75. Mediolan 25'45. 
Praga 16'65, Budapeszt 0‘03C7. Buka­
reszt 2‘60. Belgrad 6‘55. Stofia 5'-15, 
W arszaw a 0T0O6, Wiedeń 0'00T,C i 
pięć ósmych, Austr. , kor. stempl. 
0*0079.  ̂ ‘

GJELDa  W  B l RLIM F.

BerPn, 17 oaździerniKa 1925, 
Londyn 24937500000. NowW Jork 

5486250000. P aryż 333165U00. Szwa; 
car ja 956527,^00.,

,  ZBOZŁ

Lw ów . 17 paf dziernika i923a 
\5 dniu dzisiejszym jak zwykle- we 

śrwlę giełda efektów nieczynna, n 
giełda walut i dewiz zamknięta /  po- 
wodu rozpirrzadzeitia Mimsterstw e 
Skatbu

Ruch na gitłdzlo słaby, obroty mi­
nimalne. — Podaż w zbożu twardem 
przj* braku popytu. Ziemniak’ i strjcz 
kowe nadal -poszukiwane 

Tendencja ntrzymanft. Usposobi..- 
nie bez ochoty.

Pszenica krajowa tx  1923 r. 1850'>00 
do 200* (000.

C E N Y  Z Ł 0 T 4

Polska Krajowa Kasa PożćCzkowę 
0  *dział we -L\»owi-

h a W W d til?  s;e i(!ow B -

G ltLD A  WARSZAWSKA.
W arszaw a. 17 pażdi -niika i ’32o. 

W aluty i dew izy: Dolaty S t. Z jodn. 
97.5000, Junty szierlittgi 4575000. framJ 1

ptociła za 17 p a ź d '. 16 pażdz.

1 ausir. kor. zło  W. 18170. 175500
! luarKę niem. zloty 2:3700 20Ó5CO
! -ubel z tob 161600- 4461 i0 j
1 frank złoty 173100 1673'K'1
1 4>ram czystego lo t a 596298 o7t/27S
1 duk.r. ? J5 11 ;10 :9823'*0
t tirsm  sreb ra 1757,5
Zioiy poisk. 5!X>80 ■ ć?JS0
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KUPNO 1 SPRZEDAŻ. —

T. DENTYŚCI Frarttiszek i Wacław Dancewicze wy­
konują zęby białe klanfi m ostki zębowe artystyczne 
wedle francuskiej metody licząc po milionie Mp. od 
zęba lub korony we Lwowie p i  Marjacki 7, 1. scho­
dy w pracowni dentystycznej Dra Wiktora. tj-łftO

FORTEPIAN krótki, krzyżowy, sprzedam Kopernika 
26 parter oficyny gankiem ostatnie drzwi. 6456

PANTOFLE, papucze, ala śniegowce, i t. p. obuwie 
zimowe, (na zamówienie także i z w łasnego m a­
teriału) Fabryka ul. Wronowska 4. Skład ul. Kra­
kowska 14, I. piętro. 6464

o so b ew y  B e n z  55 
HP. p ra w ią  now y 

•fe k tr . o tw le tk  spoc jam lo  na  d łu - I r i f f *
r i® p o d ró że  do nabycia u f irm y : H r i L U  I

 Lw ó w , ul- Batoreg o  4 .___  (>269
KAPELUSZE wszelkiego rodzaju poleca magazyn 
' Eugenji Drojowejskiei, H alicka20 1. p. Przerabia mo- 

dnie i tan io .,__________________‘  6303
IT^T Sprężynow y, SAKCCHĆO ciężaro w y , 5 A- 

u SwM  • MO£IfÓ3 osobow y, PŁUG m oto row y
oHŁzylnio do nabycia 6261

L w ó w , B a to r e g o  4.
FORTEPIANY Pianina. Kupno Sprzedaż. Najem. Za­

m iana, Kaim Kopcrnina 16. 6405
KUPIĘ fortepian lub pianino dobry nawet bardzo 

zniszczone. Zgłoszenia adm inistracja Wieku pod 
CzikaftO. ___*_________________________  6494

DO sprzedania meble, obrazy, porcelana, ul. Dom a­
ga liczów 1. 3, 11. p. oficyny (boczna Ochronek) od 
10-tej do 5 - t e j . ___________________ 6492

MASZYNĘ do ręcznego wyrobu dachówki glinianej 
kom pletną z obcinaczami sprzeda: Mastalsłti & Kon- 
draiowski, Biuro inżynierskie i handlowo-pizemy- 
słowe, Lwów, ul. 3, Maja 2. Telefon 267. 6504

„P 1 L 0  T‘

MIESZKANIA..

ZAMIENIĘ 4 pokoje, kuchnia, łazienki, kom fort, w 
- Przemyślu za podobne mieszkanie we Lwowie. Zgło­

szenia pod godłem „Zamiana Przemyśl._______ 6371
STUDENT IV. r. Politechniki poszukuje pokoju przy 

porrądnei rodzinie w zamian za korepetycje. /Igło- 
s/.enia pod „Nauczyciel" do Administracji. 6498

ZUPEŁNIE tu obcy dziedzic dóbr z Królestwa pragnie 
otrzym ać pełne komfortu pied-a-terre w centrum  
miasta, zaciszne eleganckie z wybornym fortepia­
nem, w najsympatyczniejszych warunkach u dystyn­
gowanej osouy, rnęiomanki. Zgłoszenia niezwłoczne j 
pod „Wdowcowi 40u do Reklamy Chorażczyzna 7. {

• * 6496 |

DAM kilka ton węgla i czynsz wysoki za wynajęcie 
nieumeblowanego pokoju. Zgłoszenia pod Rzetel­
ność do Administracji. 65C3

ZAMIENIĘ mieszkanie w Krakowie na 1 lub więcej 
pokojowe we Lwowie. Zgłoszenia pod „Umowa" do 
administracji. 6159

_  POSADY POSZUKIWANE. -

OSOBA starsza, bardzo biedna, inteligentna, prosi o 
posadę gospodyni na probostwo lub do starszego 
pana. Zgłoszenia do Administracji pod „Antonina*.

6499

STENOTYPISTKA polsko-niemiecko zc stenografią 
połskę poszukuje odpowiedniej posady. Łaska w c 
zgłoszema do administracji pod „Stenografistka'*,

6600

STUDENT li. r. Akad. expouo\vej \vc Lwowie poszu­
kuje zajęcia w godzinach popołudniowych jako ko­
respondent. buchalicr i i. p. Zgłoszenia pod Al. K.
do adm inistracji Słowa. , 0502

ZD O L N A  s iła  biurowa postukuje posady w buchal­
terii. Zgłoszeuia do Administracji dla okaziciela

6493jednomarkówki Nr. 15 6718.
NAUCZYCIELKA dobrze polecona poszukuje posady 

we Lwowie lub w pobliżu Lwowa w prywatnym k a ­
tolickim domu. Nauka w zakresie szkół powszech­
nych — język niemiecki. Zgłoszenia do Adm inistra­
cji Slow a Polskiego wraz, z podaniem warunków 
pod „Rutyna". 6497

PANNA do szycia posiadająca własną maszynę po­
szukuje zajęcia u Krawczyn. Zgłoszenia do A d m i n i ­
stracji pod Prowincja. o5u(

RACHMISTRZ gospodarczy i fabryczny poszukuje po­
sady zaraz. v\'ymagama bardzo skrom ne S trusm - 
Pachoie, Śniatyn. 5454

— ZGUBIONO, ZNALEZIONO.

ANDRZEJ Hor,tk i ur. v r 1897 unieważwia kbiążeczke 
wojskową od d lia  4/V!l .923. wieś Rybniki powiat 
Brzeiany. ' 649

— RÓŻNE DONIESIENIA. -

KTO posiukuie ubocznego lub tałc^o zaięcia, nie- 
- Disze pod S. P. L. 7 uruń, Skrzynka poc/.o*.»H 

(na oapowiedź można do lączjć  znaczek). 6434

Z IE M N IA K I
z d o s ta w ą  n a ty c h m ia s to w ą  

k U C i u j K

i
L w ó w ,  p l .  M c r j a k i  1 0 . 64 4!

Dzierżawca Polak
~avvuduwy rolnik szuka dzierżaw y 
(zaznacza żu dla siebie a nie na pasek) 
Posiada  kcrnplem e żywe i m artw e inw entarze 
Ł askaw e zgłoszenia pod adresem

W P an i J u i ja  Y o łp a c z k ie w ic z  
dla dzierżaw cy 

6354 L w ów , MicKiŁwicza 14.

CYRK i mmżEP SA .MEDRApO*
P !ae  M is jo n a rsk i.

Dziś ls7X rz ^ s t t s k o -g la d y a to r s k ie  przedst. 
.y lk o  d z is l  T w Ik o d z iS !
W iślki „M ATCH" grecko-rzym . -  u aK i 
m iędzy e u ro p e js k im  sz a  u p io n e m  p . O 
ROLadNFM i s z a  >v5orerr U k r a in /  p .

BOŁ.jite.T ?- ImKAP^WI£ZEM.
P rtm .a  10,000 000 Mp. Bohun M akarewicz 

w przejaździe przez Lwów, dow iedziaw szy 
się, że znany eu .oo . szam p O ld. R o la n d  
w y s tę p u je  w  Cyrki" „ M e d rn o o "  w yzwał 
go do walali a  p. Roland w yzwanie p rz .ia j 
i „ m a te n "  o d u ę u z ie  s ię  w e  c z w a r te k  

10, X b r . P rócz i ego cały program
R o .za tek  o 8 wiccz 6511

D r . O L G A  G A R F E I N
ordynuje w  c h o r o b a c h  c ^ K ic c i 

Z ie lo n a  17. II. Ud godz 5 —5 p o p ił
.  L a m p a  k w a rc o w a . 5857

N a j p e w n i e j s z ? *  z a b e z p i e c z e n i )  b 
p r z e d  p p .  z ł o d z i e j a m i  1 

Z A M K I  werthei- 21 i l f ir t  
mowskie do drzwi i
0  Z W 0  N K I -i  - rn

p o l t e c a

1  m m \ i i i
E w o  w ,  S i e n h i e w i c z a  III

winiai uu m i m  piuim jS?
naitań s/y  i najszybszy sposób  łaczen a p a  
stjw . P róbne Liczenia y r a u s ,  oJsprzehaw . 
com rabat, poieca B E - T E - H A ,  L w ó w  

G r ó d e c k a  '2 B .  6.5 i  ̂ >

6512

'  U l

U
z kv icistego ja s io n u , m odna, rzeźbiona 

W iadom ość : 6508
? w . M ^rka 0. Draco.vnia sto larska.

Rto praanie o p r a f ić  sw e  Its.ążfi
i * t e mi  6513
! [NTRftUG i.TORMł B POfiOfltŚGflpG i ^
j L w ó w ,  m .  C h o r ą i c z y z a y  2 7

•33S Nft RATY!

Mi Ptiijłlfffl i! iwiwig ilaua:
W P I S Y  d l a .  m u r a r z y ,  c i e ś l i  , 1? E m a ie J tt ia  r z y  do
S z k o ły  R z e m io s ł B u d o w lan y ch  o d b y w a ć  się będ ą  w d n iach  

2 9 , 3 0  i 31 p a ź d z i e r n i k a  c a  9 — * 2  g o d z i n y .  h
Warunki prz^ąęcia dla nowo wstępujących ■: li

ukończonych 18 !at,‘ świadectwo wyzwolenia na czeladwka |i 
i uhończonych 4 lal nauki szkolnej, oraz świadectwo ino- T 
ralności. r ópoó ^

s s i s a s s e s a a  assaasaK em sK aass m i 1 i

o  s s ra s« B 3 aarasE^K^aEggsEsusEii "mssFfw™

 ̂ - t-
V

Pizy iissiiai SsaiBitli islpps ialf!
Za r o g a tk ą  t d l k i e w s k ą  15 m in u t  p ia cS io ią  o d  tr a m w sjfj  

(1C00 metrów oa rogatki)

P A R C E L E  wzdłuż

t .

“ Iw dowolnej wieikości w cenie od 100.000 do  120.0L0 Mkp. 2a 
kw adrat Oiaz budynek m urowany, powała i dach zniszczone, nf iry I p, 

żdpo^we, grube sprzetla jto

B A N K  Z IE M IA N  S. A J
♦ i ą

L w ó w ,  u l.  R o p e r n iK a  4-» !f
6 o d z in y  u r z ę d o w a  o d  3 -  13. 0488 i a 

!

u  ii^ w m s s m m m ^ B s s s s a B s s m  ”  u  m

h m m
Zarząd Okręgowy Lasów Rańslwowych we Lwowie wydzier­
żawia parcele -budowlane L k 809 i 810 i parc. gruntowa 
1. kat. 903 położone w gminie katastralne Kuty miasto ra­
zem z s i ł a  .wodna na młynówce skarbowej parc. 1. k. 1165/1 
w gminie Kuty miasio na lat 15 z obowiązkiem wybudowa­
nia na tych parcelach zakładu przemysłowego z wyjątkiem

tartaku.
Bliższe warunki są do przejrzenia w Zarządzie Okręgo­

wym Lasów Państwowych yve Lwowie Chorążczyzna 17 
i w Nadleśnictwie w Kutach.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 8 listopada 1923 w Zarzą­
dzie Okresowym Lasów Państwowych wr Biurze Naczelnika.

Oferty wnosić należy do Zarządu Okręgowego w godzi­
nach urzędowych' do godziny 3-ciej dnia poprzedzającego ich 
otwarcie. 0505

Redaktor odpowiedzialny: Tadeusz Fabiańskl Z drukarni „Stówa Polskiego41 pod za rządem W. A Sk^zyczyńskiego,


